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Skarga lordami 
w Radzie 

Bezpieczeństwa
Stały przedstawiciel Jorda­nii przy ONZ El Farra wysto­sował pismo do przewodniczą cego Rady Bezpieczeństwa, w którym donosi o nowych pro­wokacyjnych aktach soldates ki izraelskiej wymierzonych przeciwko Jordanii. W liście tym El Farra podaje szczegó­ły barbarzyńskiego zbombar­dowania obiektów cywilnych przez siły zbrojne Izraela, w wyniku czego kilkanaście o- sób poniosło śmierć.Wobec mnożących się ak­tów agresji ze strony Izraela przeciwko ludności cywilnej Jordanii — podkreśla list — rząd Jordanii uważa za ko­nieczne. aby główny organ ONZ do spraw bezpieczeń­stwa i pokoju — Rada Bezpie czeństwa — podjęła odpowied nie kroki w celu położćnia kresu podobnemu bezprawiu.Przedstawiciel Izraela jak zwykle próbował usprawiedli wić akty agresji określając je mianem „kroków obronnych”. Jednakże w ostatnim swoim liście skierowanym do prze­wodniczącego Rady Bez­pieczeństwa i on przyznał, że izraelskie siły zbrojne rzeczy wiście ostrzeliwały terytorium Jordanii. W liście tym pisze on m. in., iż w nocy z 1 na 2 grudnia Izraelski oddział dy­wersyjny wysadził w powie­trze dwa mosty na terytorium Jordanii.
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Ruszyła w pełni zautomatyzowana 
doświadczalna kopalnia Jan“

Władysław Gomułka gościem górników

Specjalny
☆ 

wysłannik sekretarza 
ONZ Gunnar Jarringgeneralnego ------ ----------

przybył w środę rano do stolicy 
ZRA. Spotka się on tutaj z mi-
nistrem spraw zaeraniczr wh ' 
tu, Riadem. Według opinii auto 
rytatywnego dziennika kairskiego 
„Al Ahram”. wizyta szwedzkiego 
dyplomaty będzie miała szczegół 
ne znaczenie w związku z tym, 
że przedtem Gunnar Jarring spot 
kał sie na Cyprze z ministrem 
spraw zagranicznych Izraela Eba- 
nem. (PAP)

WIELKOPOLTKI
Wydanie A 

Nr 289 <7715) 

Rok wyd. XXIV 

Cena 50 gr

Głównym wydarzeniem tegorocznej „Barburki” było uru­
chomienie w środę nowego obiektu polskiego kopalnictwa 
węgla kamiennego — w pełni zautomatyzowanej, doświad­
czalnej kopalni „Jan”. Symbolicznego uruchomienia tej ko­
palni dokonał I sekretarz KC PZP.R Władysław Gomułka.

W Sejmie o planie i budżecie
państwa na rok 1969

Informacje S- Jędrychowsktego i S. Maiews ićego

W środę odbyło się posiedzenie Sejmowej Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finansów. Obradom przewodni­
czył marszałek Sejmu — Czesław Wycech.Komisja wysłuchała refera­tów: przewodniczącego Komi­sji Planowania przy Radzie Mi nistrów S. Jędrychowskiego — o głównych kierunkach projek tu Narodowego Planu Gospo­darczego na 1969 rok i podsta wowych założeniach planu na rok 1970 i ministra finansów S. Majewskiego — o projek­cie budżetu państwa na rok 1969.

Projekt NPG 
na rok 1969S. Jędrychowski stwierdził na wstępie, że dotychczasowy przebieg realizacji zadań usta- lońych w Narodowym Planie Gospodarczym na 1968 r. wska zuje, że podstawowe jego za­łożenia będą w pełni wykona­ne lub nawet przekroczone. Czynnikiem przyspieszenia re

Górnicy z Kłodawy gospodarzami 
wielkopolskiej „BarM“

Akademia - dekoracja odznaczeniami

alizacji szeregu zadań produk cyjnych i inwestycyjnych sta­ły się przede wszystkim zobo­wiązania podejmowane dla uczczenia V Zjazdu PZPR. Przewiduje się, że produkcja globalna przemysłu uspołecz­nionego będzie o 8,9 proc, wyż sza niż w 1967 r., wobec zakła danego w planie wzrostu o 7,1 proc. Mimo zmniejszenia rozpiętości między wzrostem produkcji środków produkcji i środków konsumpcji nie osią­gnie się jednak pełnego zaspo kojenia rosnących potrzeb lud ności, wynikających ze stosun­kowo szybkiego wzrostu jej do chodów.W przemyśle uspołecznio­nym osiągnięto pewną popra­wę produkcji między wzro­stem produkcji a wzrostem zatrudnienia i funduszu płac. Jest ona jednak jeszcze niedostateczna.Produkcja globalna rolnic­twa, wg wstępnego szacunku, bę*dzie o 1,8 proc, wyższa niż w 1967 r.— Plony zbóż osiągnęły prze ciętny poziom około 21 q, z ha — największy w dotychczaso­wej historii naszego rolnictwa. Skup zbóż będzie o 700 tys. tón wyższy niż w poprzednim ro­ku gospodarczym i wyniesie

178,2 mld zł. Będą one o 8,4

Po raz pierwszy honory gospodarza wielkopolskiego świę 
ta górniczego pełniła załoga Kopalni Soli w Kłodawie, po­
wiat Kolo. Tutaj właśnie w dniu wczorajszym zgromadzili 
się przedstawiciele 12-tysięczncj w naszym województwie 
rzeszy górniczej na okolicznościowej akademii.

4,5 min ton. odpowiednie portu zbóż i paszowej.
Pozwoliło to na ograniczenie im- poprawę sytuacji

proc, wyższe i przekroczą po­ziom NPG o 5,6 mld zł.
Szczególnie duże znaczenie dla 

rozwoju gospodarczego kraju w o- 
statnich latach pięciolatki będą 
miały następujące zagadnienia: 
handel zagraniczny. Corocznie 
przy pracach nad planem stoimy 
w obliczu silnego dążenia do im­
portu przy niedostatecznej inicja­
tywie i aktywności zjednoczeń i 
przedsiębiorstw w programowaniu 
i realizacji produkcji eksportowej. 
Dlatego płace nad zrównoważe­
niem bilansu płatniczego muszą 
zmierzać w obu kierunkach: zwięk 
szenia opłacalnego eksportu towa­
rów i usług. Przy jednoczesnym 
ograniczeniu nadmiernych postula 
tów importowych.

W planie na 1963 r. zakłada się 
wzrost obrotów handlu zagranicz­
nego w porównaniu z przewidywa 
nym wykonaniem planu w 1968 r. 
o 9,9 proc., przy czym tempo wzro 
stu eksportu i importu jest prawie 
wyrównane. Zakłada się znaczny 
wzrost towarów konsumpcyjnych 
przemysłowych (o 19 proc.) oraz 
maszyn i urządzeń (o prawie 12 
proc.).

Najwyższe tempo wzrostu impor­
tu wykazuje w 1969 r. grupa ma­
szyn i urządzeń (o prawie 16 proc.).Zaopatrzenie rynku wewnę­trznego. Wartość dostaw towa­rów przeznaczonych na zaopa- trz.enie handlu detalicznego jest wyższa od przewidywa­nych dostaw tegorocznych o 6,3 proc. Sprzedaż detaliczna została ustalona na poziomie siły nabywczej ludności. Po­nadto w bilansie pieniężnych dochodów i wydatków ludnoś­ci na 1969 r. założono rezerwę, która będzie mogła być wyko­rzystana dla zapewnienia rów-

Dokończenie na str. 4

Na zdjęciu 
wczorajszej

fragment orezydium 
akademii w Kłoda­

wie.Otworzyłszonych ją, witając zapro­gości i zebranychPrzewodniczący Wojewódzkiej
Wzmaga się gorączka 

złota na giełdach
Knr? giełdzie paryskiej maklerzy 

4czkowo handlują zlotem i de- 
mj. Cena kruszcu osiągnęła

Cza wt?rek najwyższy poziom od 
lut®u hstopadowego kryzysu wa- 

wego, trzeciego w tym roku, 
‘ogramową sztabę sprzedawano 

ków’870 (ranków, czyli o 130 fran- 
wi?cej> n>ż poprzedniego

nipa Biełdzie paryskiej faktycznie 
nia » Już 9h<?tnych do sprzeda- 
zwiazk a- Mimo to we wtorek, w 
nii vU 2e spekulacyjnymi cena- 
i Don 100 złota w sztabach 
różnp- 34 tysiące złotych monet 
cicij J Wart°ści zmieniło właści- 

«witeS?lk . „Aurorę” pisze w 
ta’’ z tym, że „gorączką zło- 
dach Y*1383 się również na gieł- 
?rankfurtu,.y(PAP)AmSterdamU ł

Komisji Związków Zawodo­wych Jan Mroczek. W uroczy­stości uczestniczyli między in­nymi: członek KC I sekre­tarz KW PZPR w Poznaniu Ka zimierz Barcikowski. sekretarz 
KW Jerzy Gawrysiak, przewo wodniczący Prezydium WRN 
Franciszek Szczerbal, wicemi­nister przemysłu chemicznego 
Henryk Konopacki, pierwsi se kretarze komitetów powiato­wych — w Turku Antoni Kaź 
mierczak i w Kole Bernard Szatkowski, przedstawiciele władz partyjnych i załóg górni czych Konina, Piły i Wągrow­ca.Przemówienie okolicznościo­we wygłosił J. Gawrysiak, do­konując bilansu osiągnięć, i kreśląc perspektywy dalszego rozwoju wielkopolskiego zagłę bia górniczo-energetycznego. Kiedyś o tej ziemi mówiono źe charakteryzuje ją ubóstwo bogactw naturalnych — powie dział między innymi J. Ga­wrysiak. — Partia nasza do­wiodła, że były to mity na uży

Dokończenie na str. 2 '

Przewiduje się, że produk­cja żywca ogółem osiągnie w zasadzie poziom założony w NPG i będzie wyższa o 1,7 proc, niż w r. 1967, przy spad­ku produkcji żywca wieprzo­wego o 2,2 proc, i wzroście pro dukcji żywca wołowego o ok. 8,2 proc.Osiągnięcia produkcyjne roi nictwa są m. in. rezultatem znacznego wzrostu dostaw, na wozów sztucznych i pasz treś­ciwych.Obroty handlu zagraniczne­go wzrosną w porównaniu z 1967 r. o ok. 7 proc. Eksport będzie wyższy o ok. 7,6 proc.Dochód narodowy do podzia łu w 1968 r. •wzrośnie w pprów naniu z 1967 r. o ok. 6,0 proc. Plan zakładał 4,8 proc. Przewi duje się, że Wzrost funduszu Spożycia dóbr materialnych z dochodów osobistych ludności w 1968 r. wyniesie ok. 5 proc., co w przeliczeniu na 1 miesz­kańca oznacza wzrost o ok. 4 proc.
W tym roku przyrost pienięż 

nych przychodów ludności bę 
dzie wyższy niż w poprzednich 
latach. Globalny fundusz płac 
brutto będzie o ok. 8,2 proc, 
większy niż w 1967 r. Silna dy 
namika tego funduszu wiąże 
się z dużym przyrostem zatrud 
nienia i w pewnym stopniu, z 
regulacjami płac. Przewiduje 
się, że przeciętna nominalna 
płaca brutto będzie w 1968 r. 
o 4,3 proc, wyższa niż w 1967 
r. Wobec wzrostu kosztów u- 
trzymania, wzrost przeciętnej 
płacy realnej będzie jednak 
niższy. W rezultacie dokona­
nych podwyżek rent, przecięt­
na renta będzie o 11,9 proc, 
wyższa a wypłaty za renty o 
20 proc.Wysokiemu przyrostowi do­chodów pieniężnych ludności

Dokumenty V Zjazdu 
w edycji „KiW“ 

W edycji „Książki i Wie­dzy” ukazały się podstawowe materiały i dokumenty doty­czące V Zjazdu Polskiej Zjed noczonej Partii Robotniczej, który obradował w Warsza­wie w dniach 11-16 listopada br. (PAP)

Kop. „Jan” jest obiektem szczególnym i to z kilku wzglę dów. Już chociażby z tego po­wodu, że jej budowę rozpoczę to w marcu ub. roku, a więc inwestycja została ukończona w rekordowym czasie — 21 miesięcy. Istota sprawy leży jednak w całkowitym zauto­matyzowaniu całego procesu wydobycia węgla. Wszystkie fazy wydobywcze, począwszy od uruchomienia kombajnu na ścianie węglowej poprzez zme chanizowaną obudowę stro­pów, transport do nadszybia i przekazywanie węgla do za­kładu wzbogacającego — od­bywa się bez udziału człowie­ka. Wszystkie operacje wyko­nują zaprojektowane i zbudo­wane w Polsce urządzenia, w których z powodzeniem zasto­sowano izotopy promienio­twórcze. Te właśnie izotopy są elementem regulującym czyn­ności maszyn. Całość operacji jest śledzona przez inżyniera w centrali zarządzania kopal­nią. Centrala ta wyposażona została w maszyny matema­tyczne, precyzyjne urządzenia kontrolne, rozgałęziony system sygnalizacji telewizyjnej i dźwiękowej. Maszyny zainsta­lowane w podziemiach kopal­ni (zastosowano w nich 49 ory ginalnyeh polskich rozwiązań konstrukcyjnych, które zosta­ły opatentowane) posiadają sze roko rozbudowany system sa­mokontroli. Dzięki temu dyżur ny centrali zarządzającej na czas informowany jest o cha­rakterze, rozmiarach i miejscu ewentualnej awarii.Kopalnia wydobywać będzie w ciągu doby 2,5 tys. ton wę­gla kamiennego. Zatrudnienie — ok. 8-krotnie niższe niż w tradycyjnych kopalniach o ta­kim wydobyciu.Dzięki zastosowanej automa tyce i ogromnej, niespotyka­nej, nie tylko w Polsce, kon­centracji wydobycia, kop. „Jan” będzie poligonem do­świadczalnym dla całego na­szego górnictwa.Władysław Gomułka przybył do kopalni „Jan” w środę przed południem w towarzyst wie członków Biura Politycz­nego: sekretarza KC Bolesła­
wa Jaszczuka, I sekretarza KW PZPR w Katowicach Ed­
warda Gierka. Wraz z nimi przybyli: kierownik wydzia­łu przemysłu ciężkiego i komu nikacji KC PZPR Stanisław 
Kowalczyk, przewodniczący Prezydium WRN w Katowi-

cach — Jerzy Ziętek, wiceprze wodniczący CRZZ — Roman 
Stachoń, członkowie egzekuty­wy Komitetu Wojewódzkiego partii.Gości powitał minister gór-nictwa i energetyki JanMitręga, który przedstawił W. Gomułce twórców rewelacyj­nego „Jana”: grupę naukow­ców, konstruktorów, projek­tantów, organizatorów proce­su inwestycyjnego.

W godzinach południowych Wła 
dysław Gomułka, Bolesław Jasz- 
czuk i Edward Gierek przybyli do 
kopalni „Wieczorek” by uczestni­
czyć we wspólnym spotkaniu jubi 
latów pracy górniczej.

Podczas spotkania I sekretarz 
KC PZPR otrzymał złotą odznakę 
zasłużonego działacza Związku Za 
wodowego Górników. Takie same 
odznaki otrzymali Bo’cslaw Jasz- 
czuk i Edward Gierek. (PAP)

Przekazanie 
do eksploatacji 

kopalni „Olkusz**
W środę przekazana została do 

eksploatacji kopalnia rud cynko- 
wo-ołowiowych „Olkusz”. Dzięki 
wykonaniu przez załogi budowla­
no montażowe zobowiązań zjazdo 
wych gospodarka otrzymała ten 
obiekt na miesiąc przed termi­
nem. Symbolicznego aktu urucho 
mienia kopalni dokonał I sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie — 
Czesław Domagała. (PAP)

Harcerstwo w pracy 
z dziećmi 

i młodz eżp
W środę odbyło się pod prze­

wodnictwem nunistra oświaty i 
szkolnictwa wyższego — Henryka 
Jabłońskiego posiedzenie pre­
zydium Rady Głównej Przyjaciół 
Harcerstwa. Przedmiotem obrad 
byio przygotowanie XVIII plenum 
Rady- Głównej Przyjaciół Har-
cerstwa. które poświęcone będzie 
omówieniu dalszego rozwoju śród 
ków współdziałania rodziny i 
harcerstwa w pracy z dziećmi i 
młodzieżą. (PAP)

W. Brytania 
zaostrza stosunki 

z ZSRR
Oświadczenie rządu

towarzyszyło zwiększeniesprzedaży detalicznej, przekra czającej założenia planu. Prze widuje sie, że sprzedaż detali­czna będzie o 8,5 proc, wyższa.Przewiduje się, że nakłady inwestycyjne w gospodarce ■ narodowej wyniosą w 1968 r.

W styczniu II rata podwyżki rent
W 1969 r. zwiększenie płatności o 4,7 mld. zł

W styczniu 1969 r. rozpocznie się drugi etap realizacji re­
formy systemu cmerytalno-re itowego, zapoczątkowanej w 
br. Na pierwszą tegoroczną ratę podwyżki rent przeznaczono 
ok- 2,6 mld zł. W styczniu emeryci i renciści otrzymają pier 
wszą wypłatę należnych im świadczeń powiększonych o dru 
gą ratę podwyżki. Łącznie, po dwóch etapach, średnia pod­
wyżka renty wyniesie, szacunkowo licząc 175 zł miesięcznie.Realizacja drugiej raty pod­wyżki spowoduje zwiększenie wydatków na emerytury i ren ty o ok. 4,7 mld zł. w 1969 r., niezależnie od stałego wzrostu wypłat na te cele, wynikające go z rosnącej liczby renci­stów i coraz wyższych płac — podstawy wymiaru rent. Ca­łość skutków finansowych re­formy zamknie się w 1970 r. kwotą ok. 14 mld zł. Przewidu je się, że łączne wydatki ZUS na emerytury i renty wyniosą
Walki w Nigerii 

przybrały na sile
Jak donosi Agencja Reutera, 

walki w Nigerii przybrały w 
ostatnich dniach na sile w związ 
ku z coraz bardziej zaciekłym opo 
rem sił secesjonistycznych które 
wsparte zostały nowymi dostawa­
mi broni zagranicznej.

W ostatnim tygodniu toczyły 
się zaciekłe walki w rejonie mia­
sta Ndoni na południe od Onitsha. 
W rejonie tym oddziały federal­
ne zostały otoczone przez wojska 

secesjonistów biafrańskich.

w przyszłym roku ok. 28 mld zł., tj. o ok. 2,7 mld więcej niż w br. W 1970 r., według sza­cunkowych danych, przekro czą one kwotę 31 mld zł. Wy­datki te mają pełne pokrycie w nowo utworzonym funduszu emerytalnym.Wypłaty styczniowe będą nieco wyższe od pozostałych dokonywanych w ciągu przy­szłego roku. Wpłyną na to wy równania podwyżek od 1 stycz nia do dnia wypłaty. Np. jeże­li druga rata podwyżki wyno­si 100 zł, a renciście przekazu je się rentę w terminie 10-go każdego miesiąca, 10 stycznia otrzyma on o 133 zł więcej niż w br. Tym których termin pła tności przypada 30 każdego miesiąca, wypłaci się 30 stycz nia podwójną kwotę drugiej raty podwyżki, Należy przy­pomnieć, że dokładny podział podwyżki na poszczególne ra­ty można znalezć w decyzjach, które wszyscy renciści otrzy­mali w pierwszych miesiącach
i br. (PAP)

Rząd W. Brytanii wkroczył na drogę komplikowania i za ostrzania stosunków ze Związ kiem Radzieckim, wykorzystu jąc jako pretekst wydarzenia w Czechosłowacji — stwier­dza rząd ZSRR w oświadcze­niu przekazanym 2 bm. przez ministra spraw zagranicznych A. Gromykę ambasadorowi W. Brytanii w Moskwie D. Wilsonowi.W oświadczeniu tym rząd ZSRR stwierdza, że obrana w ostatnim czasie przez rząd W. Brytanii linia polityki na­suwa nam pogląd, że normali zacja i rozwój stosunków bry- tyjsko-radzieckich nie wcho­dzą być może w jego plany. Zmusza to również nas do roz patrzenia pod nowym kątem widzenia nie tylko obecnego stanu, lecz i perspektywy ra- dziecko-brytyjskich stosun­ków w różnych dziedzinach.Rząd brytyjski w istocie rze czy zmierza do przerwania kontaktów i podejmuje nie­przyjazne kroki wobec Związ ku Radzieckiego. Oświadcze­nie wymienia takie kroki, a wśród nich zwłaszcza „dyskry minacyjną i niczym nie uspra wiedliwioną decyzję rządu brytyjskiego w sprawie ogra­niczenia liczby personelu am­basady radzieckiej w Londy­nie”.W oświadczeniu zaznacza się, iż „droga wrogości i za-
Dokończenie na str. 2

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
przejaśnieniami: głównie na po­
łudniu kraju. Rano mglisto, tem­
peratura maksymalna od 4 st. do 
minus 3 st. Wiatry słabe o kie­
runkach zmiennych.



DRw nadal obiektem aktów
agresji ze strony USA

Liniowiec amerykański „New Jersey” ostrzelał w środę 
rano północną część strefy zdcmilitaryzowanej, stanowiącą 
część Demokratycznej Republi d Wietnamu. Ogień z jego 16- 
calowych dział był korygowany przez amerykański samolo­
ty.

Uroczystości barhurkowe wWielkopolsce

Plastycy poznańscy 
na rzecz WietnamuWczoraj w galerii ZPAP ot­warta została wenta plastyki na rzecz Wietnamu. Ekspozy­cja obejmuje ponad 30 obra­zów olejnych oraz kilkadzie­siąt grafik. Część honorariów za wystawione tu prace sięga­jącą w niektórych przypad­kach 50 procent ceny przezna­czają artyści plastycy na fun­dusz pomocy dla walczącego Wietnamu. Wszystkie ekspo­nowane tu prace są do naby­cia na miejscu. Sprzedażą na tych samych zasadach objęte 
są też prace Jadwigi Eichlero- 
wej na wystawie w Klubie Fabrycznym „Stomila”. Orga­nizatorzy wenty spodziewają się zakupów przede wszy­stkim ze strony instytucji i za kładów pracy, dla których stwarza ona doskonałą okazję do nabycia wartościowych prac plastycznych. W wencie która potrwa tydzień biorą u- dział m. in. znani i cenieni plastycy środowiska poznań­skiego: J. Berdyszak J. Bersz, 
A. Kandziora, E. Wasilkowski i inni, (ob)

Potężne demonstracje 
we WłoszechPo ostatnich wypadkach na Sycylii całe Włochy od Alp aż po Palermo ogarnęła fala strajków wywołanych pow­szechnym oburzeniem w związku z brutalną odprawą dana sycylijskim robotnikom przez policję włoską. W wy­niku akcji policyjnej dwie o- soby poniosły śmierć. Do 24-godzinnego strajku przy­stąpili robotnicy większości zakładów przemysłowych i instytucji państwowych w większych miastach włoskich.Po przerwaniu pracy, ro­botnicy przystąpili do potęż­nych demonstracji w czasie których doszło do zaciekłych starć z policją. Te żywiołowe i spontaniczne akcje protestu miały największe nasilenie w Mediolanie, gdzie przed pre­fekturą policji zebrało się po nad 2 tys. robotników. Usiło­wali oni wtargnąć do budyn­ku prefektury,

Książka Manchestera

zakazana w NRF
Zachodnioniemiecka firma

Mo- 
NRF

dawnicza Kindler-Verlag 
nachium opublikowała 
książkę amerykańskiego

z

pisarza
Manchestera pt. „12 pokoleń Krup 
pów” omawiajaca historie wzbo­
gacenia się tej głośnej rodziny 
producentów broni. Kolportaż 
książki został jednakże wstrzy­
many. ponieważ jeden z człon­
ków dynastii zgłosił zastrzeżenia, 
zarzucając autorowi nieścisłości 
i propagowanie nienawiści do na 
rodu niemieckiego. Dokumentację 
tego zarzutu stanowią trzy akapr 
ty wyrwane z kontekstu. Wystar 
czyło to władzom zachodnionie- 
mieckim do wszczęcia postępowa­
nia uniemożliwiającego kolporto­
wanie książki w sieci księgar­
skiej. (PAP)

Zgon Zbigniewa 
Mitznera

3 bm. zmarł w Warszawie Zbig­
niew Mitzner (Jan Szeląg) — czło 
nek stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich mający za sobą 40 lat 
pracy w dziennikarstwie polskim, 
członek Związku Literatów Pol­
skich zasłużony publicysta, w 
okresie przedwojennym współpra­
cownik czasopisma „Płomienie’ . 
„Tygodnia Robotnika” i redaktor 
naczelny „Dziennika Ludowego’ , 
założyciel i wieloletni współpra­
cownik tygodnika satyrycznego 
„Szpilki”, redaktor naczelny „Bo 
botnika” w okresie powojennym 
zasłużony pedagog Wydziału Dzień 
nikarskiego Uniwersytetu War­
szawskiego. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacylm 
opracował: Jerzy Walasek.

Jak podało radio Hanoi, a- merykańskie lotnictwo wojsko we dokonało 2 grudnia nalo­tów na gęsto zaludnione rejo­ny DRW, powodując ofiary w ludziach. Oprócz tego samolo ty USA kontynuują loty nadstrefą zdemilitaryzowaną.Wszystkie te kroki podejmuje się mimo decyzji o zaprzesta­niu z dniem 1 listopada wszel kich wojennych aktów prze­ciwko DRW. Amerykańska sol dateska zaktywizowała agre— sywne poczynania w Wietna­mie, mimo zbliżających się roz mów w ParyżuPrezydent Johnson postano­wił zwołać w środę posiedze­nie gabinetu dla omówienia spraw związanych z pokojowy mi rozmowami w Paryżu. Po posiedzeniu prezydent Johnson spotkał się z szefem delegacji amerykańskiej na rozmowy pa ryskie A. Harrimanem, który przybył w niedzielę do Sta­nów Zjednoczonych.
W Waszyngtonie panuje przekonanie, że rozmowy pa­ryskie nie ruszą z martwego punktu przed rozpoczęciem u- rzędowania przez nowego pre­zydenta, który wprowadzi się do Białego Domu 20 stycznia.PAP
Ostatni etap prac 

XXIII sesji ONZXXIII sesja ONZ weszła w ostatni etap prac. Do zamknię cia obrad, które nastąpi w dniu 20 grudnia pozostaje nie spełna 3 tygodnie. W tym o- kresie praca sesji skoncentru je się głównie na zatwierdza­niu rezolucji i dokumentów opracowanych przez poszcze­gólne komitety, na nakreśle­niu programu działania dla poszczególnych organów ONZ, w szczególności dla sekre­tariatu generalnego i komi­sji rozbrojeniowej na okres międzysesyjny oraz twierdzeniu budżetu rok przyszły. na za-ONZ naW siedzibie ONZ panuje przekonanie, iż obecna sesja nie zajmie się już żadnym no wym tematem co oznacza, że nie zatwierdzi już nic ponad to, co znajdowało się do tej pory na porządku dziennym jej obrad. W sumie więc oce­nia się, że jest to sesja prze­ciętna bez szczególnych nie­spodzianek i spektakularnych osiągnięć, raczej sesja robo­cza przygotowująca materia­ły i grunt do szeregu rozwią­zań w terminie późniejszym.
PAP

OFICJAŁ /V/F

Samochody dla de Gaulle‘a i Nixona
d PR 75” — takie numery 

»• otrzymał nowy samochód 
wyprodukowany przez firmę 
„Citroen” dla potrzeb Pałacu 
Elizejskiego, a ściśle mówiąc 
do osobistego użytku generała 
de Gaulle’a.

W całej prasie ukazało się 
zdjęcie nowej limuzyny, która 
prezentuje się niezwykle oka­
zale. Jest to bardzo wydłużo 
ny model znanego wozu typu 
„DS”. Nowy samochód prezy­
denta republiki należy do naj 
większych na święcie Jego 
długość wynosi bowiem 6,53 
metra. Wóz nie jest podobno 
opancerzony, ale wścibska pra 
sa zauważyła, że waży aż 
2 260 kg, czyli o 1 000 kg wię­
cej niź normalny model „DS”, 
Samochód zapewni generałowi 
i jego oficjalnym gościom za­
granicznym absolutny komfort 
jazdy. Planując wnętrze limu 

. zyny konstruktorzy wzięli o- 
czywiście pod uwagę wzrost 
prezydenta. Samochód Jest 
przystosowąny do jazdy w ko 
lumnach rządowych, może roz 
wijać „żółwia” szybkość 6 km 
na godzinę. Dziennikarze roz 
pisujący się o zaletach wozu 
zauważyli, że generał nie ka­
zał w nim zainstalować, ant 
odbiornika telewizyjnego, ani 
też podręcznego baru. Limu­
zyna zastąpi wysłużony samo 
chód generała, z którego ko 
rzystał od 1954 roku.

Dokończenie ze str. 1tek międzywojennej władzy, niezdolnej do czynu, pozbawio nej koncepcji politycznej i go spodarczej, uzależnionej od ro dzimego i zagranicznego kapi­tału. Mówca przypomniał, że w ostatnich latach inwestycje wielkopolskiego okręgu górni­czo-energetycznego pochłonęły 17,5 miliarda zł, zaś plany dal szego jego rozwoju przewidu­ją wydatkowanie dalszych 3 mi liardów zł. To, cośmy wspólnym wysiłkiem tutaj stworzyli słu­ży nie tylko Wielkopolsce lecz całej gospodarce narodowej. Okręg nasz przekazuje do sieci ogólnokrajowej 17 procent e- nergii elektrycznej, da je 40 pro
USA odrzuciły wniosek 

o ekstradycję Szejny
Rzecznik MSZ CSRS K. Dufek 

zakomunikował, że postulat CSRS 
o wydanie władzom czechosłowac­
kim gen. Jana Szejny został od­
rzucony przez USA.

Proces rehabilitacyjny 
gen. Piki w CSRSPrzed najwyższym sądem wojskowym CSRS został wzno wiony proces rehabilitacyjny gen. Ilełiodora Piki, który w czasie drugiej wojny świato­wej był szefem czechosłowac­kiej misji wojskowej w Mos­kwie. W roku 1949 został ska­zany na śmierć i rozstrzelany. Proces rehabilitacyjny rozpo­częto już przed dwoma miesią cami; został on jednak przer­wany celem powołania dal­szych świadków i przeprowa­dzenia dodatkowych docho­dzeń. Pierwsi świadkowie, ze­znający po wznowieniu docho dzeń, przytaczali dowody prze czące zarzutom aktu oskarże­nia z roku 1949 o przekazywa­niu mocarstwom zachodnim po ufnych wiadomości oraz orga­nizowanie aktów sabotażu w stosunku do wojsk czechosło­wackich w ZSRR. (PAP)
Pekińscy inkwizytorzy przy pracy

.Komsomols^aja Prawda" o sytuacji w (htlL

Rozprawiając się z krytycznie nastawioną inteligencją, 
usuwając ją z politycznej areny kraju, Mao Tse-tung chce 
w ten sposób zlikwidować jedną z głównych przeszkód na 
drodze do umocnienia swej wojskowo - biurokratycznej dy­
ktatury. Na fakt ten wskazuje w środowym numerze „Kom- 
somolskaja Prawda” omawiając politykę Mao Tse-tunga 
w stosunku do inteligencji.„Mao Tse-tunga najbar­dziej niepokoi to, iż chińscy chłopcy i dziewczęta mogą ulec „zgubnym wpływom” doświadczeń budownictwa soc jalizmu w ZSRR i innych kra jach socjalistycznych” — czy­tamy w artykule. W tym to właśnie celu maoiści — o czym świadczą ostatnie wydarzenia — zdecydowali jeszcze raz do

Następca Johnsona w Bia­
łym Domu Richard Nixon po 
dróżować będzie samochodem, 
który zagwarantować ma mu 
maksymalne bezpieczeństwo 
w czasie jazdy. Jak informuje 
amerykański tygodnik „U 
S. News and World Report” 
39 prezydent USA otrzyma 6,5- 
metrową limuzynę, model 19«b 
skonstruowaną przez firmę 
Lincoln Continental. • Kolejny 
samochód w Białym Domu wy 
posażony został w specjalne 
ochronne urządzenia, a więc 
w dach pokryty kuloodporna 
szybą, odsuwana do tyłu, ab? 
umożliwić prezydentowi stoją 
cą jazdę, karo/erie skonstruo­
waną z najtwardszej stali, wy 
trzymującej podmuchy ma­
łych bomb którymi może być 
obrzucony samochód prezyden 
ta oraz tylną platformę dla 
tzw. goryli, czyli ludzi z ochro 
ny osobistej prezydenta. Po­
nadto w karoserię wozu wmon 
towano specjalne głośniki, któ 
re przekazywać maja dźwięki 
dochodzące z zewnątrz oraz 
odpowiednie mikrofony dzięki 
którym prezydent nie wycho­
dząc z wozu będzie mógł prze 
mawiać do otoczenia.

Nowy samochód zastąpi mo 
del Lincolna z 1961 roku w któ 
rym zastrzelony został w Dal­
las J. F. Kennedy. Wstępna 
cena limuzyny Nixona określo 
na została — bagatela, na okc 
ło 500 tysięcy dolarów, (jw) 

cent węgla brunatnego i 90 pro cent soli kamiennej. Właśnie przed paroma dniami kopalnia Konin dała 50-milionową tonę węgla. Elektrownie Konina i Adamowa produkują już 9 mi liar.dów kilowatogodzin energii rocznie. Kłodawa dostarcza 530 tys. ton soli kamiennej rocz­nie, a Wapno 400 tys. ton soli.Duże sukcesy zapisały też na swym koncie ekipy pilskich naftowców. Ich to głównie za­sługą są odkryte złoża gazu o zasobach ocenianych na wiele miliardów metrów sześcien­nych. Osiągnięto też rekordy wierceń do głębokości 5 kilo metrów.Burzliwy rozwój przemysłu wielkopolskiego zagłębia zmie nia gruntownie jego oblicze o- raz życie mieszkańców. Pow- stają nowe osiedla mieszkanio we (łącznie 14 tysięcy izb), skle py, punkty usługowe, kina.Utworzono cztery zasadnicze szkoły zawodowe, cztery technika górnicze. 11 przed­szkoli, przychodnie lekarskie, świetlice, biblioteki, kluby, o- środki wypoczynkowe. W imię niu Ministra Przemysłu Chemi cznego gratulacje i pozdrowię nia oraz życzenia dalszych su kcesów przekazał kłodawskim górnikom wiceminister H, Ko nopacki.
W imieniu ci górniczej 

sza z kopalni zebranej bra-
Czesław Du-Kłodawa odczytał projekt listu z serdecznymi pozdrowieniami i zapewnie­niem o dalszej ofiarnej pracy dla dobra ojczyzny skierowa­nego na ręce I sekretarza KC PZPR W. Gomułki. Miłym ak centem uroczystości była deko racja przodujących górników wielkopolskiego zagłębia wyso kimi odznaczeniami państwo­wymi oraz medalami, której dokonał przewodniczący Pre­zydium WRN Franciszek Szczerbal.Złote, srebrne i brązowe krzyże zasługi otrzymały 33 osoby, 27 osób udekorowano odznakami Za Zasługi w Roz woju Województwa Poznań­skiego, 4 — medalami Za Za­sługi dla Obronności Kraju.

konać czystki wśród wykładów ców wyższych uczelni, a także wśród nauczycieli szkół miej skich i wiejskich. Ta nowa, czystka różni się od poprzed­nich tym, iż ma ona na celu „uzdrowienie” chińskiej inteli gencji technicznej, która sto­sunkowo najmniej ucierpia­ła w czasie poprzednich czys­tek.Kolejny atak przeciwko in­teligencji wywołany jest tym, że Mao Tse-tung nie jest już pewien lojalności hunwejbi­nów. Próbując rozproszyć za­sadniczą masę potencjalnie nie bezpiecznych hunwejbinów' maoiści wszystkimi siłami pró bują zmusić absolwentów,- a nawet uczniów, którzy jeszcze nie ukończyli szkół oraz stu­dentów do wyjeżdżania w od ległe rejony rolnicze i osiedla­nie się tam.Młodych specjalistów, którzy ukończyli wyższe uczelnie, jesz cze przed „rewolucją kultural ną” kierowano do najcię- żsźych i nie wymagających kwalifikacji prac w pustyn­nych rejonach Chin.Profesorowie i pedagodzy zaś muszą kolejno przechodzić pod nadzorem wojskowym kurs przyswojenia „idei Mao Tse-tunga”.Jeszcze trudniejsza jest sy­tuacja nauczycieli wiejskich, którzy muszą jednocześnie u- czyć dzieci i pracować w polu.
Odroczenie procesu 

Toodorakisa
Jak donoszą z Aten, wyznaczo­

ny na 4 bm. proces znanego kom 
pozytora greckiego Mikisa Teodo- 
rakisa i grupy byłych deputowa­
nych został odroczony bez wyzna 
czenia następnego terminu, z po­
wodu niestawienia sic świadków 
oskarżenia.

Ponadto 20 osób otrzymało sto pnie góćnicze, a 4 jublilatów — dyplomy oraz nagrody rze­czowe i pieniężne. Uroczystość zakończyła atrakcyjna część artystyczna w wykonaniu łódzkiego zespołu pieśni i tań­ca „Harnam”.
kokosz w TarkaTegoroczna Barburka dziesiątym z rzędu Dniem jest Górnika w Turku, a więc posiada charakter małego jubileuszu. Tradycyjny przemarsz załogi kopalni „Adamów” przez miasto był też bardziej uro­czysty niż zwykle.W akademii, która odbyła się z okazji Barburki w Tur­ku wzięli udział m. in. sekre­tarz KW PZPR w Poznaniu 

Stanisław Furgał oraz I sekre­tarz KP PZPR Antoni Kaź- 
mierczak.W okolicznościowym refera­cie dyrektor kopalni „Ada­mów” Marian Hotewicz przed stawił obecną sytuację zakła­du i plany na przyszłość. Po bardzo trudnym minionym ro ku, istnieją szanse znacznej poprawy warunków technolo­gii i organizacji pracy co po­winno zmobilizować załogę do ' dalszego wysiłku. W czasie a- kademii wręczono liczne od­znaczenia i przyznano stopnie górnicze.W imieniu władz partyjnych i administracyjnych górnikom przekazał podziękowanie i ży­czenia I sekretarz KP PZPR w Turku Antoni Kaźmierczak.W części artystycznej wystą piły zespoły amatorskie kopal ni. (wg)

„Barbarka" w KomieOlbrzymia sala Technikum Górniczego w Koninie wypeł niła się do ostatniego miejsca. Górnicza brać wraz z rodzina mi serdecznie powitała przed stawicieli władz wojewódz­kich: sekretarza KW PZPR w Poznaniu Czesława Koń-
czala i zastępcę przewodniczą­cego Prezydium WRN — Sta­
nisława Cozasia. Obecni byli i gospodarze Ziemi Konińskiej, jW okolicznościowym refe- j racie dyrektor naczelny ko­palni „Konin” — Edward Stan 
kiewicz scharakteryzował dżia łalność produkcyjną przedsię- , biorstwa, wskazując m. in. na rosnące zadania konińskich górników.Wczoraj podczas akademii konińscy górnicy zameldowali o wykonaniu, na miesiąc przed terminem, tegorocznego planu wydobycia węgla.Serdeczne gratulacje, wyra­zy podziękowania za codzien ny trud oraz najlepsze życzę nia sukcesów zawodowych i szczęścia osobistego przekazał konińskim górnikom sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Cze sław Kończal.Najofiarniejsi pracownicy kopalni zostali udekorowani wysokimi odznaczeniami pań­stwowymi. Sztandar Pracy II Klasy otrzymał Antoni 
Przybylak. Złotym Krzyżem Zasługi udekorowano Domi­
nika Szyszko. Wręczono tak­że kilka Srebrnych i Brązo­wych Krzyży Zasługi, Odzna­ki Za Zasługi w Rozwoju Wo­jewództwa Poznańskiego. Od­znak Przodownika Pracy So­cjalistycznej i Racjonalizato­ra Produkcji. Nadano również tytuły górnicze i dyplomy. Spe cjalne nagrody otrzymało kil­ku jubilatów, którzy przepra­cowali 35 i 25 lat w górnic­twie. Wśród jubilatów znalazł się inż. Paweł Swietlikowski (35 lat pracy), któremu wręczo no także Krzyż Partyzancki.Do późnych godzin wieczór nych konińska brać górnicza bawiła się na siedmiu wiel­kich zabawach barburkowych.(zet)

Zagraniczne delegacje 
w Wapnie /'Równie uroczyście obcho­dzili swoje święto górnicy Ko palni Soli w Wapnie. Już w przeddzień tradycyjnej Bar- burkj/podejmowano delegacje niemiećkich górników z kopal ni Soli potasowej z Bernburga oraz z kopalni węgla brunat­nego z Cottbus. Goście zwie­dzili kopalnię zapoznając się z urządzeniami i problemami produkcyjnymi. *

Wczoraj w dniu swego świę 
ta, w miejscowym Domu Gór

nika odbyła się uroczysta aką demia na którą przybyli m. in. zastępca członka KC se- kretarz KW PZPR w Pozna­niu J. Zasada, członek KW i sekretarz KP PZPR w Wągrow cu B. Pawlaczyk, sekretarz Prezydium WRN E. Piosik i inni.W okolicznościowym refera­cie dyrektor kopalni W. Pa­łasz nakreślił osiągnięcia za­kładu omawiając pokrótce dalsze perspektywy, rozwoju Życzenia z okazji święta Bar burki złożyły załodze kopalni w Wapnie delegacje zagra­niczne.Wyróżniającym się w pracy górnikom nadano wysokie od znaczenia państwowe. M. in. Krzyż Kawalerski Orderu Od rodzenia Polski otrzymał dy­rektor kopalni W. Pałasz, Zło­ty Krzyż Zasługi — F. Ku- 
bisz. Ponadto wręczono srebr­ne i brązowe krzyże zasługi, odznaki „Racjonalizatora Pró dukcji”, oraz nadano stopnie górnicze.Część artystyczną wypełni­ły występy zespołu Bydgos­kiej Estrady z urozmaiconym programem „Dla każdego coś miłego”. l(za)
Narada aktywa FU 

w PoznaniuZadaniom pracy ideowo-po litycznej po V Zjeździe PZPR poświęcona była narada akty wu WK FJN, którą odbyła się wczoraj w Poznaniu. Sfor mułowano na niej program pracy gromadzkich komite­tów FJN oraz Ośrodków Wie dzy Obywatelskiej w dziedzi nie pracy ideologicznej. Prze mówienie omawiające te za­gadnienia wygłosił sekretarzWK FJN Jan Nemoudry.Wskazał on m.in. na konie­czność upowszechnienia tre­ści ideologicznych socjalizmu wśród bezpartyjnych poprzez krzewienie postępowych i re­wolucyjnych tradycji narodu oraz wykazywanie nierozłącz ności pojęć patriotyzmu i in­ternacjonalizmu.J. Nemoudry omówił' także bieżące zadania Komitetu FJN w zbliżającej się kampa­nii wyborczej do Sejmu PRL to zwłaszcza popularyzacji pro­gramu wyborczego i oceny aktywności radnych w dzie­dzinie realizacji wniosków społeczeństwa, (jw)
Sztandar Pracy I klasy 
dla dyrektora „Stomila"Omówienie wyników wyko­nania planu w bieżącym roku i zamierzeń na rok przyszły było głównym tematem Konfe rencji Samorządu Robotnicze­go w „Stomilu”, w której u- czestniczyli m. in< przewodni­czący Prezydium Rady Narodo wej Poznania Jerzy Kusiak, I sekretarz KD PZPR Kazimierz 
Buchert i przedstawiciele Zje dnoczenia Przemysłu Gumowe go. Podczas obrad udekorowa­ny został Sztandarem Pracy I klasy dotychczasowy dyrektor „Stomila” — Tomasz Gorącz- 
niak długoletni pracownik prze mysłu gumowego. Zrezygno­wał on w tych dniach z tego stanowiska i pełnić będzie fun keję kierownika Oddziału „Stomila” w Bolechowie, (b)
Oświadczenie

radzieckiego
Dokończenie ze str. 1 ostrzania stosunków ze Związ kiem Radzieckim, prowadząca do wzmożenia napięcia w Eu­ropie, nie przyniesie W- tanii żadnych korzyści”. N1® raz już rząd brytyjski, kieru jąc się względami koniuktu- ralnymi, utrudniał stosunki/® Związkiem Radzieckim, J®- dnakże za każdym razem koń­czyło się to w rezultacie me" pomyślnymi skutkami tym dla samej W. Brytanii. .„Związek Radziecki n chciałby aby nasze kraje szł^i na drogę prowadź ą wstecz, do czasów »>zirn r- wojny”, do pozbawienia w tości tego, co zostało juz o gnięte w stosunkach naszymi krajami i na co P święcono niemało wysl.‘jcZe — stwierdza się w oświadcz niu. (PAP)t GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Śmiercionośne kulki
Rozpoczęły się precyzyjne przygotowania. Polacy ściśle ustalili godziny ob chodów niemieckich i dróg, p0 jakich krążyły. Odnotowa­no godziny zmian warty, li- czębność oddziałów strażni­czych. Wybrano trasę ukrytej Ścieżki, prowadzącej od zew­nętrznych zapór z drutu kol­czastego, otaczających cały te ren, aż do płyty lotniska. Pod drutami sporządzono tajemne przejście — podkop ukryty wśród bujnie rosnących chwaś tów.Nie próżnował i major Blari. Jego najważniejszym zada­niem było przygotowanie ku­lek z cukru i naftaliny. Cu­kier był na całym terenie oku powanej Europy jednym z naj skuteczniejszych środków che micznego sabotażu wobec nie­mieckich broni motorowych: dosypany do benzyny pędnej powodował nieuchronne znisz czenie silnika w czasie pracy, i co najważniejsze, nie na­tychmiast. lecz po kilku godzi­nach. Ten sposób z powodze­niem stosowało patriotyczne podziemie również w Polsce, w walce z hitlerowskim lot­nictwem, bronią pancerną i kolumnami samochodowymi. A dodatek naftaliny powodował jeszcze skuteczniejsze działa­nie.
Dramałyczna nocNadeszła umówiona noc. Raz jeszcze oddajmy głos panu Valjac, który wiernie ją opi­sał.„Kiedy zapadły ciemności, major Blari przywdział poło­wy mundur, zabrał ze sobą pis tolet i bojowe sztylety, niegdyś używane w walkach patrolo­wych między liniami nieprzy­jacielskimi Aby nie zwracać na siebie uwagi, ubrał sie w płaszcz z gabardyny, wsiadł na rower i skierował się w umówione miejsce, gdzie na
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Pnmo Frank

pola nadchodził młodziutki saper z karabinem przez plecy, z 
długim szczupem w ręku.
- Skończone Już panie Czereśniak? — spytał zadzierając 

głowę. " . <
- Tak jakby - odpowiedział i dał synowi znak, żeby złaził.
Najpierw młody zjechał po słomianym poszyciu na dół, po­

tem stary położył się na brzuchu i wydawszy cienki okrzyk, 
puścił krokiew. Tomasz lekko podtrzymał go przed lądowaniem.

- Tak jakby < powtórzył Czereśniak, nie patrząc na żołnie­
rza. — Można żyć, za kołnierz nie nakapie - chwilę spoglądał3 A N U f 2 PRZYMANONJKr

Kiedy front ruszył i na tydzień przed Gromniczną pierwsi 
chłopi wrócili zza Wisły do Studzianek to nie mogli nawet do­
kładnie znaleźć miejsca gdzie wieś, gdzie czyja zagroda, bo 
drogi po śniegu wydeptane były inne: od armat do dowódz­
twa z okopów do kuźni takie jak żołnierzom potrzeba. Do­
piero kiedy śnieg zeszedł wyleźli z ziemianek, rozpatrzyli się 
c° i gdzie było, zaczęli radzić co i jak budować.

Radzili jeszcze, a Czereśniakowi już samochód wojskowy 
przywiózł drewno na dom. Dobre drewno, pod dostatkiem be- 
isk, żerdzi i desek, a jeszcze do tego dwie siekiery i skrzynkę 
gwoździ. Jedni mówili, że to za syna Tomasza, co często do 
Partyzantów biegał, a drudzy, że sam stary pokazał ruskim, 
gdzie jeden generał niemiecki mapy i spirytus schował.

Czereśniak nic nie mówił, od bladego świtu do ciemnej 
nocy toporzyska z ręki nie wypuszczał, syn mu pomagał, a żo- 
na dla obu warzyła. W połowie marca tyle już mieli wyprch- 
towane, że kiedy przyszli saperzy, to w czereśniakowej izbie 
chorąży stanął. A na początek kwietnia skończyli.

Dzień był ciepły, niebo czyste, świeciło słońce, kiedy To­
masz przyniósł na dach wiechę bogato ozdobioną wstążkami 
1 stary, zsunąwszy na tył głowy zmięty, przepocony kapelusz, 
Przybił ją dwoma gwoździami do krokwi.

Otarł czoło i uśmiechnięty patrzył na wiechę a potenY na 
syna, który też siedział okrakiem na dachu i usiłował przy- 
gtadzlć palcami rozwichrzoną na wietrze czuprynę. Z góry 
*idać było nieogrodzone podwórze, skrzynię po wapnie, ko- 

do piłowania, pług porozrzucane wszędzie strużyny. Od— 23 —

dnie głębokiego rowu mieli go oczekiwać Polacy. Na schadz­kę dobrnął szczęśliwie. Polacy już go oczekiwali. Każdemu z nich wręczył po sztylecie oraz kulki, które miały być umiesz czone w rezerwuarach samolo tów.Noc była wyjątkowo ciemna,, ale trzeba było bardzo uważać,. bo co pewien czas okolicę liza ły jęzory, światła z niemiec- kich reflektorów. Spiskowcy * przeżywali najwyższe emocje. Byli to żołnierze zaprawieni do walki wręcz i do zagląda­nia niebezpieczeństwu w oczy z otwartą przyłbicą. Teraz zda wali sobie sprawę, że każdy fałszywy krok, że każde spóź- ■ nienie o ułamek sekundy — i może spowodować katastrofę.Spiskowcy schowali rower,’.a następnie poprz.yczepiali do ubrań pęki trawy. Wreszcie za częli się podkrądać do przej­ścia pod drutami. Do dwóch ludzi należało zadanie podnie sienią nieco wyżej kolczas­tych drutów tak, aby bez tru­du można było się pod nimi przeczołgać. Uczyniono to przy pomocy specjalnie skonstruo­wanych lewarków.Czterej ludzie — trzech Pola ków i Belg — szczęśliwie zna leźli się na terenie bazy lotni caej. Z dala dochodził odgłos ciężkich kroków niemieckiego patrolu. Teraz należało szyb­ko dostać się do trzech samolo tów. znajdujących się w na­prawie. Stały one obok sie­bie. Akcja przebiegała błyska­wicznie i bezszelestnie. Przy pomocy drabinek wykwalifiko wani i świetnie obeznani z aparatami Polacy odkręcali 
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korki rezerwuarów, aby umieścić „śmiercionośne ki”. móc kul-nieKonwencja Genewskatylko zabrania zatrudniania jeńców wojennych w obiek­tach wojskowych, zabrania ona ponadto w szczególności
„Spotkania z Jesieninem”. PIW, 

Str. 218, zł 22.
Jan Koprowski — „Swoje i bli­
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118 zł 15.
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WŁ, str.
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Jerzy Urbankiewicz — „Sukien­
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ci produkcyjne w przemyśle i ich 
wykorzystanie”. KiW, str. 60, zł 4.

M. Brylińska, E. Bryliński — 
„Leszcz”, PWRiL, str. 223, zł 20. 
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zatrudniania jeńców przy wszelkich pracach związa­nych z produkcją i naprawą' sprzętu wojennego. Obecność i zmuszanie jeńców polskich do niewolniczej pracy na lot­nisku w Chievres było podwój nym złamaniem prawa między narodowego, lecz dało Felikso wi Maciejewskiemu i jego ko legom doskonałe kwalifikacje w zakresie znajomości sprzętu wojennego Luftwaffe. „ Teraz przyszła noc zapłaty za „typo wo niemieckie poszanowanie prawa”.Wszystko to trwało bardzo krótko, lecz uczestnikom akcji wydawało się .wiecznością. Wreszcie koniec! Grupa dzie­li się, każdy opuszcza pole dzia łania oddzielnie.
K’ mpłikac'e

i ciąg dalszyLecz zaszło coś, czego major i nie Vraz nie, przewidział: w nocy, po pierwszy na obcym tere- zblądził, w ciemnościach.Nie mógł odnaleźć zbawczego podkopu! Na prawo i na lewo ciągnęły się zasieki nie do przebycia, krążyły niemieckie patrole. Minuty, może sekun­dy, dzieliły go od beznadziej­nego starcia.Ale taki bieg wypadków przewidzieli Polacy. Feliks Ma ciejewski, władający językiem wroga jak urodzony Niemiec, wszedł na wartownię, aby za­gadać strażników. Dwaj po­zostali odnaleźli majora pod drutami i doprowadzili do pod kopu. Postanowiono zrobić kil kunastodniówą przerwę do na stępnej akcji.Jakie były efekty pierw­szej!? Pan Maciejewski pisze 
w suchym jak raport wojsko­wy liście:„Pierwsze trzy samoloty nie wróciły do bazy z lotu nad Anglię, lecz jeden z pilotów niemieckich podał do bazy wia domość o defekcie silnika, po­zostałych dwóch jej nie poda ło. Po przeanalizowaniu możli wości podawania przyczyn wy ■padków samolotów przez ob­sługę postanowiliśmy prowa­dzić sabotaży w nierównych okresach i zastosowaliśmy róż ne dnie tygodnia, co nam się udawało przez okres trzech miesięcy. Po tym okresie je­den z nietnieckich pilotów po dał wiadomość do bazy, że coś jest niedobrze z paliwem, i Niemcy badali wszystkie zbiorniki z benzyną, lecz nic nie stwierdzili i akcję prowa­dziliśmy nadal. Pilot do bazy nie wrócił, a' Niemcy zrobili reklamację do bazy, która dostarczała paliwo do samolo-, tów — miejscowość Kempen koło Duisburgu”.Współpraca trójki Polaków z lotniska Chievres z majorem Blari trwała około dziewięciu miesięcy. Potem kontakt zo­stał zerwany.

JULIUSZ GARZTECKI

z dumą na swoje dzieło, potem na pole, na stojący opodal 
czołgowy wrak. Ile dzisiaj?

- Cztery - odwijając szmatkę chłopak
roześmiał się szczerząc zęby - Jeszcze aby
ca porobić i 

Czereśniak 
kę, a resztę 
rem i zabitą 
jącej.

- Jeść.

wasze pole będzie czyste, 
zapukał w okno, które miało 
kwadratów między szprosami

łaciatym brezentem z

Żona uchyliła i podała miskę, 
łyżki.

- Daj trzecią.
— Swojej nie ma? — burknęła i

skiem.
- Masz?
- Co wart byłby żołnierz bez łyżki - odpowiedział saper — 

Matka mi dala jak na wojnę szedłem - wyciągnął zza chole­
wy drewnianą kopystkę, ładnie rzeźbiona, a z kieszeni ósemkę 
chleba owiniętą w czystą, lnianą szmatkę.

Przysiedli na belkach, ustawili miskę na pieńku. Tomasz wy­
ciągnął w jej stronę łyżkę, ale Czereśniak powstrzymał go 
wzrokiem, przeżegnał się, odczekał póki młodzi nie zrobią te­
go samego. Potem zaczęli jeść niespiesznie, po chłopsku, 
uważnie przestrzegając kolejności: Czereśrffak, jego syn i sa­
per, zaproszony w goście. W ciszy słychać było siorbanie kar­
toflanki, postukiwanie garnków wewnątrz domu i ucieszone 
wiosną skowronki. » — 24 —

Dyskusja nad funkcją środków
masowego przekazu

@d stałego korespondenta w Pradze

Od szeregu dni jednym z te matów obecnie na wskroś politycznym wokół któ­rych w Czechosłowacji . toczy się ożywiona dyskusja oraz po lemika, jest sprawa oceny tzw. środków masowego prze kazu. Przypomnijmy, że kryty czne głosy pod adresem prasy, radia i telewizji, a właściwie niektórych artykułów czy ay dycji padły z trybuny listopa­dowego Plenum KC KPCz. Mó wiono o tym następnie na in­nych zebraniach, wypowiadali się różni czołowi działacze par tyjni i państwowi. Nie było w tej dyskusji elementów potępię nia czy pretensji.do całej pra­sy, radia i telewizji.Przypomnijmy, że aktyw dziennikarski zebrał się na na radzie, na której przeciwstawił się krytyce, że odbyło się ze­branie Komitetu Koordynacyj nego Związków Twórczych, po święcone m. in. również obro­nie ekrytykowanych środków masowego przekazu. Na ła­mach gazet zaczęły ukazywać się artykuły, podejmujące ten temat i stwierdzające, że cała prasa, radio i telewizja zajmo wały zawsze słuszne stanowi­sko, że przyczyniły się do roz­woju postyczniowej polityki itp. Były co prawda i inne arty kuły, wprawdzie nieliczne, orzyznające, jak np. w braty­sławskiej „Prawdzie” pisał B. Trawniczek, że jednak wiele
IS<3>CICuSk33B

dr Zbigniew Drozdowski:Doc.
młodzież zdała egzamin z sa­

morządności...”
Fot. — K. Przychodzki

Ranga tej szkoły wzrasta z 
każdym rokiem, coraz bar­
dziej docenia się jej rolę 

społeczno-wychowawczą. Tu po- 
znaje się tajemnice osiągania 
sprawności mięśni i wysokiej tech 
niki, pozwalającej bić sportowe 
rekordy, kształci kadry ludzi, któ

pokazał zapalniki, 
do zachodu słoń­

tylko jedną szyb- 
zalepioną papie-

niemieckiej płachty masku- 

dwa glony chleba, dwie

okna zamknęło się z trza- 

materiałów prasowych, szcze­gólnie w pierwszych miesią­cach tego roku dezorientację i że wnosiły one kowały życie.
wprowadzało dezinformację, chaos i kompliAle głosy takie były raczej nieśmiałe, i świadczyły o od­wadze ich autorów. Obrońcy środków masowego przekazu „strzelali bowiem z ciężkich ar mat”. Np. w dzienniku „Pra­ce” Z. Iczyński naoisał m. in. że autorami krytyki prasy, ra dia i telewizji są „przedstawi­ciele biurokratycznych i sek- ciarskich sił w partii, których najwyższym ucieleśnieniem przed styczniem był A. Novo- tny, a którzy po styczniu byli żywotnie związani z przedsty- czniową polityką starego kie- rownicfwa nartii i państwa”. Ostrą polemikę z krytycznymi uwagami T sekretarza KC KP Słowacji G. Husaka, jakie wy Dowiedział on pod adresem ora sy nodiał w ostatnim numerze tygodnika „Sv®t Prace” czecki nublicysta Jirzi Hochman. Ar­tykuł jeso zamieszczony na nierwszei strome tygodnika nosi tytuł „Powroty do pomy­łek”.J. Hochman cytuje następu­jący fragment przemówienia G. Husaka wygłoszonego 19 li s^onada w Bratysławie: „skon centrujmy się na nracv, na pro blemach pracy, na rozwiązy-

HASZE ROZMOWY

Szkoła wychowania
nie tylko fizycznego

rzy dbają o proste plecy i tężyz­
nę fizyczną najmłodszych obywa 
teii, przygotowuje specjalistów 
do trudnej sztuki rehabilitacji in­
walidów...

Wiele jest kierunków nauki w 
Wyższej Szkole Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu, wiele zwią 
zanych z nimi nie zawsze rozwią­
zanych problemów, O niektórych 
z nich rozmawiamy z dziekanem 
WSWF w Poznaniu doc. dr. Zbig 
niewem Drozdowskim.

— Na początku roku akade­
mickiego odbyła się ciekawa 
narada aktywu studenckiego 
z udziałem kadry naukowo- 
dydaktycznej WSWF. Słysza­
łem, że była to narada prece 
densowa w uczelni?—. Raczej w formie. Mamy bowiem pewne doświadczenie wspólnego omawiania ze stu dentami spraw istotnych dla uczelni, ale nie mieliśmy do­tychczas takiej formy to zna­czy 3-dniowej konferencji, po zwalającej na kompleksowe rozpatrzenie problemów nurtu jących środowisko akademic­kie uczelni. Konferencja była okazją do solidnej, krytycz­nej oceny dotychczasowego dorobku samorządności stu­denckiej i opracowania pla­nu rozwoju form pracy orga nizacji młodzieżowych. Współ praca z aktywem studenckim przyniosła niejednokrotnie ko rzyści zarówno młodzieży jak i uczelni. Weźmy dla przy­kładu problem tzw. przekra­czania progu studiów. Jesteś my szkołą wyższą szczególne­go typu, wymagającą od stu denta zarówno intensywnej pracy umysłowej jak i duże­go wysiłku fizycznego. Umie­jętne łączenie tych dwóch ele mentów, czyli przystosowa­nie się do wysokich wymagań, stawianych od pierwszych dni sprawia młodym ludziom sporo kłopotu. Na pierwszym roku odsiew dochodził do 40 procent. Obecnie liczba ta zmniejszyła się czterokrotnie, co — podkreślam — przy na szym typie studiów stanowi bardzo niski wskaźnik. Logicz ną konsekwencją tego jest praca z młodzieżą pózez cały okres studiów. Od kilku lat cały IV rok kończy je w pierwszym terminie. Zawdzię czarny to w dużej mierze fak tycznemu a nie formalnemu istnieniu opiekunów grup i lat. Zawsze docenialiśmy zna czenie tej instytucji w uczelni i dlatego dzisiaj możemy mó­wić o osiągnięciach .

waniu naszych spraw wewnę­trznych. Nikt nam nie broni i nie przeszkadza, abyśmy te pro bierny rozwiązywali, abyśmy je rozwiązywali własnym spo sobem jak to odpowiada na­szej sytuacji. Jeżeli ktoś twier dzi coś innego, mówi tak bądź z braku informacji lub z za­wziętości”. Zaraz potem opa­truje to takim komentarzem: „W odróżnieniu od autora tej myśli, chyba nikt we froncie publicystycznym nie oceniał sprawy z takim optymizmem. Jesteśmy raczej tego poglądu, że możliwości akcji politycznej są w pewnym stopniu ograni­czone. Różnimy się w poglą­dzie w jakim stopniu możliwo ści te są ograniczone i też przez kogo właściwie są ogra­niczone. Z drugiej strony je­dnak od jednego z polityków, którzy ,w praktyce najbardziej dążą do ograniczenia prze­strzeni swobód obywatelskich, słyszymy, że podobno „nikt nam nie zabrania lub nikt nam nie przeszkadza”, co sobie z te go wybrać? Wokół zagadnie­nia tych możliwości toczy się następna walka polityczna, a z jej przebiegu przeciwnicy o- graniczenia swobód obywatel­skich, przede wszystkim wol­ności słowa znów nazywani są awanturnikami i prawicowymi oportunistami”.
MAREK

DUNIN-WĄSOWICZ

— Wymienione przykłady są 
niewątpliwie pozytywne, ale 
mogą sugerować, że studenci 
WSWF prowadzeni są „za 
rączkę”.— Do tego wniosku można by dojść upraszczając pojęcie opiekuna, w rzeczywistości je dnak rola organizacji młodzieżowych bardzo duża.Aktyw studencki, którego pra cą kieruje Uczelniany Komi­tet Koordynacyjny, współdecy duje o przyznawaniu stypen­diów i miejsc w domu aka­demickim, rozpatruje • sprawy dyscyplinarne. Powierzając studentom przed rokiem to zadanie, zrobiliśmy ekspery­ment. Młodzież zdała egzamin z samorządności. W oparciu o te doświadczenia, na wspom­nianej już konferencji, zasta nawialiśmy się nad rozszerze­niem współodpowiedzialności Studentów w rozstrzyganiu spraw, dotyczących toku i wa runków studiów. Rozpatrywa liśmy to w oparciu o tezy na V Zjazd partii, zakładając zwiększenie udziału przedsta­wicieli młodzieży w organach samorządu uczelnianego.

— z materiałów zjazdowych 
wynika chyba także wiele in 
nych zadań bieżących i per-
spektywicznych dla uczelni?Oczywiście. Uchwała VZjazdu zakłada stopnioweprzekształcanie 2-letnich stu­diów nauczycielskich w 3-let- nie . Wyższe Szkoły Nauczy­cielskie, jako powszechną for­mę przygotowywania kadry pedagogów dla szkół podsta­wowych. Nasz resort przygo­tował już na podstawie tez ogólne założenia, z których wynika, że powstaną w kraju 4 Wyższe Szkoły Nauczyciel­skie ze specjalnością wycho­wania fizycznego, a każda z nich będzie w pewnym sen­sie filią jednej z czterech ist­niejących już Wyższych Szkół Wychowania Fizycznego typu akademickiego. Poznańska WSWF współdziałać będzie w przekształcaniu Studium Na­uczycielskiego w WSN w Oli­wie. Ramowe założenia orga­nizacyjne zarysowane są dość wyraźnie. Nie ma jednak jesz cze pełnej jasności co do pro gramu. Chodzi bowiem o to, aby absolwentom Wyższych Szkół Nauczycielskich stwo­rzyć możliwości kontynuowa-
Dokońc zenie na str. 4
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REDAKCJA
ODPOWIADA

RÓŻNICA
PARKU NARODOWEGO 

I REZERWATU

Stanisława K, z Poznania — Ja­
ka jest różnica pomiędzy parkiem 
narodowym a rezerwatem?

RED. — Zarówno rezerwat jak 
i park narodowy, to miejsca prze 
znaczone dla ochrony przyrody. 
W Polsce istnieje około 515 rezer 
watów. Tu podlegają ochronie spe 
cjalnej rzadkie gatunki roślin, 
zwierząt a także zabytki Najhar 
dziej znany to rezerwat żubrów w 
Puszczy Białowieskiej. Nie mniej 
piekne rezerwaty istnieją w wo­
jewództwach: kieleckim, szczecin 
skim. poznańskim i lubelskim. Na

Szkoła wychotuania 
nie tylko fizycznego
Dokończenie ze str. 3 nia studiów w sposób ciągły, w formie 2-letnich studiów dyplomowych, * magisterskich albo dać szansę, włączenia się na jeden z wyższych roczni­ków WSWF. Przyjęcie której­kolwiek koncepcji wymagać będzie zsynchronizowania pro gramów studiów.
— Wynikałoby z tego, że po­

znańskiej WSWF, niezależnie 
od istniejących nrzybedzie 
jeszcze jedna forma kształce­
nia wysoko kwalifikowanych 
kadr?— Pod względem kształce­nia kadry dla wychowania fi­zycznego jesteśmy — po war szawskiej Akademii Wychowa nia Fizycznego — najbardziej wszechstronną uczelnią O- prócz ,497 studentów stacjo­narnych, swoje kwalifikacje na uczelni podnosi 420 studiu jących zaocznie, rekrutują­cych śię w zdecydowanej więk szóści z nauczycieli wf woje­wództw zachodnich. Niedaw­no opuściło WSWF pierw­szych 40 absolwentów tego studium. Od dwóch lat pro­wadzimy również studia eks­ternistyczne. Ponadto powsta ło przy uczelni Studium Kształcenia i Doskonalenia Kafjr. którego specjalnością jest wzbogacenie wiedzy tre­nerów. Niezależnie od już prowadzonego przewidujemy dalsze szkolenie trenerów w sportach odczuwających szcze

POLSKA
„Weekend z dziewczyną”. Reż. Ja 

nusz Nasfeter. Szerokoekranowy 
dramat psychologiczny, ktorego 
tłem jest okupacyjna rzeczywis­
tość małego miasteczka. Sierżant 
Anna przy pomocy pistoletu zmu­
sza doktora Stannego by towarzy 
szył jej w poszukiwaniu rozbite­
go oddziału partyzanckiego. Film 
przedstawia te trudne poszukiwa­
nia.

ZWIĄZEK RADZIECKI
„Kronika nurkującego bombow­

ca”. Reż. Naum Birman. Szeroko­
ekranowy dramat wojenny o troj­
ce przyjaciół, których noPmalne 
życie, cywilną karierę przerwała 
wojna. Film pokazuje trzy dni ży 
cią młodych przyjaciół — człon­
ków załogi samolotu P-2. Są to ich 
ostatnie dni.

„Koniec barona Ungerna”., Reż. 
A. Bobrowski i Z. Buntar. Barw­
ny szerokoekranowy, historyczny 
film sensacyjny zrealizowany we­
spół z młodą kinematografią mon 
golską. Dowodzący oddziałami bia 
łych baron Ungern pragnie wyzwo 
lić Mongolię spod panowania mi- 
litarystów chińskich i skierować 
przeciw Rosji radzieckiej i zwolen 
nikom rewolucji w samej Mongo­
lii. Ulegnie jednak bohaterskim od 
działom Suche Batora.

BUŁÓARIA

„Królewski urlop”. Reż. Ludmił 
Kirkow. Opowieść o życiu robot­
ników kombinatu metalurgiczne­
go z których jieden — nie bacząc 
na koszty — postanawia spędzić 
„królewski urlop” w Złotych Pia­
skach.

CZECHOSŁOWACJA

„Nocne sam na sam”. Reż. Miro- 
slav Hubacek. Smutna komedia, 
w której przygody głównego bo­
hatera wynikają z tego, że nikt 
nie ma do niego zaufania. Film 
próbuje uczulić nas na zjawisko 
egoizmu, tak typowe dla naszych 
czasów.

JUGOSŁAWIA
„Partyzant z Lelejskiej Góry”. 

Reż. Zdravko Velimirovlc. Dramat 

tomiast Parkiem Narodowym na­
zywamy pewne obszary kraju, w 
których ochronie podlega cała 
nrzyroda. Tych ostatnich w Pol­
sce istnieje 11. m. in. Park Biało­
wieski, OjcowsM, Tatrzański, Ba. 
biogórski itd. W niedługie i przy 
'złości powstanie nowy Park Na­
rodowy w Bieszczadach. (2338)

ZWOLNIENIE Z PRACY 
NIE PRZYSŁUGUJE

J. D. pow. Krotoszyn. Czy ist­
nieje jakiś przepis prawny mó­
wiący o zwolnieniu z pracy w 
związku z uczestnictwem w kur 
sie samochodowym amatorów, zor 
ganizowanym przez Ligę Obrony 
Kraju?

RED.: Obowiązujące przepisy 
nie przewidują możliwości udzie 
lenia zwolnienia na odbywanie 
kursów jazdy samochodem. Pra­
cownik może bowiem odbywać 
przeszkolenie po godzinach pra­
cy. Z reguły wszystkie wykładv 
na tego rodzaju szkoleniach od­
bywała sie również w godzinach 
popołudniowych, a nawet wie­
czornych. (2725)

gólny deficyt kadry, jak np. hokej na lodzie, jeździectwo czy pięciobój nowoczesny. W sumie zadania’ spore, a mając na względzie, że uczelnia jest kuźnią myśli teoretycznej w kulturze fizycznej, że wiele naszych zakładów i pracowni rozwiązuje również praktycz­ne zadania, zlecone nam do naukowego opracowania przez Wojewódzki Komitet Kultu­ry Fizycznej i Turystyki w Poznaniu, musimy solidnie pra cować nad podnoszeniem rów nież własnych kwalifikacji i rozwojem zakresu badań pro­wadzonych przez pracowni­ków naukowych.
— Na to wszystko nakładał* 

sie jeszcze przygotowania do 
przyszłorocznego jubileuszu 
uczelni...— To też jest kawał roboty. Jesteśmy przecież najstarszą uczelnią akademicką wycho­wania fizycznego w Polsce i drugą w Europie. Szkoda, że jubileuszu 50-lecia nie będzie można obchodzić w nowej sie dzibie Budowa uczelni prze­ciągnęła się i najwcześniej w 1970 roku otrzymamy nowe pomieszczenia. Stworzone zo­staną wtedy warunki do jesz cze pełniejszego wywiązywa­nia się z zadań, jakie stoją przed poznańską Wyższą Szko łą Wychowania Fizycznego.Rozmawiał:'

BOGDAN DOHNKE

Grudniowe 
nowości ekranu
psychologiczny — ekranizacja zna 
nej powieści Micha jlo Lalica — 
film o partyzancie, nasycony filo­
zoficznymi rozważaniami bohate­
ra. Ukazuje spory fragment histo­
rii walk narodowo - wyzwoleń­
czych na terenie Czarnogóry pod 
czas 11 wojny światowej.

„Niewidzialny batalion”. Reż. 
Jane Kapcie. Młodzieżowy film 
przygodowy. Dzieci z małego mia­
steczka same inicjują walkę z oku 
pantem oburzone bierną postawą 
dorosłych. Choć ich akcja ma wszel 
kie cechy najlepszej zabawy przy­
nosi rezultaty nie gorsze niż nieje 
dna akcja zorganizowana przez do 
rosłych.

„Kochać jak Romeo”. Reż. Jo- 
van Żivanovic. Dramat miłosny. 
Piękna dziewczyna porzuca zako­
chanego w niej chłopca i rezygnu 
jąc z miłości na rzecz wygodnej 
egzystencji wychodzi za mąż za za 
możnego dyplomatę. Ale nie da jej 
to szczęścia.

NRD

„Przygoda na wagarach”. Reż. 
Winfried Jungę. Barwny film dzie 
clęcy o przygodach Tomka, który 
zamiast do szkoły udał się na spa­
cer po Berlinie. Przypadkowo spo 
strzegł pożar i zawiadomił straż 
ogniową. Wykroczenie szkolne zo­
stało mu wybaczone.

RUMUNIA
„Porwanie dziewic”. Reż. Dinu 

Cicea. Kostiumowy dramat przy­
godowy (barwa, szeroki ekrap) bę 
dący kontynuacją znanego Już u 
nas filmu ..f^ajducy”. A więc a- 
wanturniczy romans dziejący się 
na tle maić u nas znanych dzie­
jów Rumunii w początkach XIX 
wieku, gdy na terenie Wołoszczy­
zny /Mołdawii panowali narzuce­
ni przez tureckich zaborców ksią­
żęta niemiłosiernie łupiący lud­
ność.

„Wspaniałe wakacje”. Reż. Ka- 
roly Makk. Barwna kpmedia zre 
alizowana wspólnie z filmowcami

W Sejmie o planie i budżecie 
państwa na rok 1969

Dokończenie ze str 1 nowagi,rynkowej przy ponad­planowym wzroście .dochodów ludności.
Dostawy artykułów żywnoś­

ciowych powinny w zasadzie 
zaspokoić potrzeby ludności, z 
tym że bilans mięsny limituje 
możliwości wzrostu dostaw te­
go artykułu na rynek. Wzrost 
dostaw mięsa, razem z prze­
tworami i drobiem wyniesie w 
r. 1969 — 3.4 proc., a na r. 1970 
zakłada się wzrost o 3,6 proc.

Projekt planu zakłada zwiek 
szcnic produkcji przemysłu 
lekkiego w najbardziej deficy­
towych asortymentach, do któ­
rych St. Jędrychowski zaliczył 
przede wszystkim wysoko pro 
centowe tkaniny wełniane, tka 
niny jedwabne, niektóre rodzą 
je tkanin bawełnianych i obu­
wia.

Fr3jWMże*»!i3ńst'a 
na rok 1969

Minister finansów — Stani­
sław Majewski podkreślił, że stosunkowo pomyślnej tego­rocznej realizacji planu towa­rzyszą na ogół dobre wyniki finansowe. Przewiduje się, że dochody budżetu państwa bę­dą o 8.6 proc, wyższe niż pla­nowano. Będzie to najwyższy od kilku lat wzrost dochodów budżetowych.Wzrost akumulacji finanso­wej w przedsiębiorstwach gos podarki uspołecznionej po­zwoli na wydatniejsze zwiek- szęnie własnych środków przedsiębiorstw i zjednoczeń oraz na przekroczenie plano­wanych odpisów na fundusz zakładowy. Można bedzie tez sfinansować szereg dodatko­wych potrzeb w dziedzinie rozwoju gospodarki oraz roz­szerzyć świadczenia socjalne i kulturalne. Przewiduje się więc, że wydatki budżetowe będą o 4 2 proc, wyższe niz planowano.Przychody pieniężne ludno­ści uzyskiwane od gospodar­ki uspołecznionej wyniosą w br. o ponad 10 mld. zł Więcej niż planowano i będą o 78 proc, wyższe niż w ub. roku.Prawie cały ponadplanowy przyrost przychodów pienięż­nych ludność przeznaczyła na zwiększenie ząkupu towarów,

węgierskimi. Perypetie pięknej 
Rumunki i zakochanych w niej wę 
gierskich chłopców odbywających 
szaloną podróż starym samocho­
dem poprzez atrakcyjne okolice i 
miejscowości Węgier i Rumunii.

WĘGRY
„Testament agi”. Reż. Eva 

Zsurzs. Barwny film przygodowy 
łączący elementy komedii i awan­
turniczego romansu „płaszcza i 
szpady”. Pełna brawurowych ucie 
czek, pojedynków i pogoni akcja 
toczy się w drugiej połowie XVI 
wieku, gdy pozbawione niepodle­
głości. pobite przez Habsburgów i 
Turków Węgry były widownią nie 
ustannych walk i buntów przeciw 
najeźdźcom.

„Zjazd rodzinny”. Reż. Istvan 
Gaal. Dramat psychologiczny roz­
grywający się na wsi. Bohaterami 
są ludzie, którzy dawno już opu­
ścili wieś, zdobyli wykształcenie, 
porobili kariery. Zjązd rodzinny 
daje im okazję snucia wspomnień, 
przeżywania raz jeszcze swego ży­
cia, wzajemnych konfrontacji.

ANGLIA

„Wypadek”. Reż. Joseph Losey. 
Barwny dramat obyczajowy, nie­
wątpliwie jeden z najwybitniej­
szych firnów roku 1967. Akcja jego 
rozgrywa się w oxfordzkim środo­
wisku uniwersyteckim i przedsta­
wia charakterystyczne konflikty 
powstające z konieczności wyboru 
między obowiązkiem a sumieniem, 
pomiędzy uczuciem a rozumem.

FRANCJA

„Zabawa w masakrę”. Reż. Alain 
Jessua. Barwna komedia pokazu­
jąca perypetie autora komiksów, 
jego żony — rysowniczki ilustru­
jącej mężowskie pomysły i zwa­
riowanego milionera wprowadza­
jącego je w życie.

„Dwa tygodnie we wrześniu”. 
Reż. Serge Bourguignon. Barwna 
szerokoekranowa, liryczna kome- 

które będą o ponad 9 mld. zł wyższe niż planowano.
Projekt budżetu państwa 

na rek 1969 wyraża tę samą 
dynamiczną tendencję rozwo­
ju gospodarczego naszego kra 
ju, która jest charakterystycz 
na -dla bieżącego roku. Pro­
jekt budżetu zakłada docho­
dy w wysokości 353,6 mld. zł 
(wzrost o 8,7 proc.) oraz wy­
datki w wysokości 348,7 mld. 
zł (o 8 2 proc, wyższe niż w 
tym roku). Zawiera więc re­
zerwy na nieprzewidziane 
cele.Projekt budżetu na 1969 r. zakłada pewną zmianę pro­porcji podziału akumulacji fi­nansowej pomiędzy budżet państwa i przedsiębiorstwa: nastąpi wzrost udziału budże­tu w wygospodarowanej aku-f mulacji z ok. 76 proc, w hr. do ck. 79 proc. w 1969 r. Po­zwala na to z jednej strony stosunkowo dobra sytuacja finansowa przedsiębiorstw, które będą dysponowały do- statecznyjni' funduszami włas nymi. Z drugiej strony wzra­stające potrzeby w zakresie finansowania inwestycji klu­czowych wymagają utrzyma­nia inwestycji . przedsię­biorstw na stabilnym pozio­mie.Dochody z podatków i opłat od ludności oraz od przed­siębiorstw gospodarki nieu­społecznionej, stanowić mają1 w 1969 r. niecałe 10 proc, o- gółu dochodów budżetowych. A więc relatywnie nieco mniej niż w 1968 r. O 0,3 mld. zł wzrosnąć mają wpływy z po­datku obrotowego i dochodo­wego od miejskiej gospodarki nieuspołecznionej i od rze­miosła. Wpływy podatkowe od gospodarki chłopskiej bę­dą nieco niższe niż w br. w związku z przewidywanym wzrostem ulg inwestycyjnych i ulg z tytułu premii za kon­traktację zbóż.Polityka rządu zmierzała i nadal zmierzać bedzie do po­pierania rozwoju rzemiosła, prowadzącego działalność u- stiigową, przede wszystkim dla ludności.

Jesteśmy jednak przeciwko 
stosowaniu ulg i ułatwień 
wob ec pse” dorzcmłeśl ni k ów, 
prowadzących dz^ła^nśó 
przemysłową i kumulujących 
w swoich rekach poważną 
cześć przychodów od przed-

dia obyczajowa. W głównej roli 
Brigitte Bardot, która podjęła tu 
kolejną próbę utrzymania pozycji 
czołowej gwiazdy ekranu. Ale film 
nie spełnił nadziei międzynarodo- 
,wego szlagieru.

JAPONIA

„Piękno i ból”. Reż. Masahlro 
Shinoda. Barwny, szerokoekrano­
wy dramat psychologiczny prezen 
tujący osobliwą historię dziewczy 
ny poszukującej swego miejsca 
wśród ludzi. Pragnienie miłości 
obsesyjna chęć zemsty są moto­
rem postępowania bohaterki i do­
prowadzają ją do sytuacji ostate­
cznych.

WŁOCHY

„Niezrozumiany”. Reż. Luigi 
Comencini. Barwny dramat psycho 
logiczny będący uwspółcześnioną 
wersją dziewiętnastowiecznej an­
gielskiej powieści Florence Mont­
gomery. Główny problem — dra­
mat dziecka niezrozumianego 
przez ojca.

„Gorzkie życie”. Reż. Carlo Llz- 
zanl. Na przykładzie losów boha­
tera filmu, który z człowieka o po 
stępowych poglądach przekształca 
się w typowego drobnomieszcza- 
nina — reżyser snuje swoje reflek 
sje na temat konsumpcyjnej po­
stawy wobec życia.

USA

„W cieniu dobrego drzewa”. Reż. 
Guy Green. Szerokoekranowy dra 
mat psychologiczny o miłości śle­
pej białej dziewczyny i Murzyna. 
Odwrócenie sytuacji — tutaj „czar 
ny dżentelmen”, wykształcony, do 
brze zarabiający „zniża się” do 
pozycji białej dziewczyny ze spo- 
łecznegc/ marginesu. Film obrazu­
je mroczne konflikty dzisiejszej 
Ameryki.

„Czarny mustang”. Reż. George 
Sherman. Barwny film podejmu­
jący częsty w amerykańskich fil­
mach przygodowych motyw przy­
jaźni ludzi i zwierząt. Tutaj ma­
my historię dWóch braci oraz ujeż 
dżonego przez jednego z nich 
wspaniałego mustanga, którego 
ten drugi chce podstępnie sprze­
dać. •

M. S. 

siębioistw gospodarki uspo­
łecznionej. Uważamy również, 
że należy zastosować takie 
instrumenty polityki podatko 
wej, które przeciwdziałać bę­
dą gromadzeniu nadmiernych 
dochodów w rękach niektó­
rych jednostek, chodzi tu o 
relatywnie niewielki odsetek 
prywatnych zakładów, które 
osiągają dochody nieuzasad­
nione wkładem pracy i jej 
przydatnością społeczną.Z 349 mld. zł zaplanowanych na wydatki budżetowe pań­stwa, ponad połowę przezna­cza się na cele gospodarcze. Ok. 43 mld. zł przeznacza się na inwestycje a ponad 11 mld. zł na kapitalne remonty. O- znacza to, że wydatki budżetu na inwestycje — formalnie biorąc — będą o ok. 9 proc, niższe niż w br., a wydatki na remonty kapitalne wzrosną o ok. 3,5 proc. Liczby te nie o- brazują całego wysiłku budże­tu państwa związanego z fi­nansowaniem inwestycji, na­stąpi bowiem istotna zmiana w formach tego finansowania. Ażeby zapewnić bankom odpo Wiednie środki na kredytowa­nie inwestycji, zwiększa się w projekcie budżetu państwa lo­katę w banku inwestycyjnym z 3,5 mld. zł w roku bieżą­cym do ponad 20 mld. zł w 1969 r.W związku z tym spadr^e procentowy udział budżetu w bezpośrednim finansowaniu in westycji z ok. 28 proc, w br. do ok. 24 proc, w 1969 r., a wzrośnie udział kredytu ban­kowego z ok. 20 proc, do ok. 30 proc.Bardzo ważne miejsce wśród wydatków gospodarczych bu­dżetu zajmują nadal wydatki bieżące na rolnictwo, które wzrastają o blisko 600 min. zł tj. o ponad 4,1 proc.Wydatki bieżące na trans­port wzrosnąć mają o ok. 13 proc. Wydatki na gospodarkę komunalną i mieszkaniową — zwiększa się o ok. 5 proc.Wydatki na rozwój nauki w 1969 r. wyniosą 4.5 mld. zł, z czego na wydatki bieżące przypada ponad 3 mld. zł (wzrost o 4 proc.).Środki przeznaczone na fi- nansowame urządzeń socjal­nych i kulturalnych wzrosnąć mają o ok. 5 proc.Wydatki bieżące na kulturę i sztukę będą o 6 proc, wyż­sze. W tym na Radio i Tele­wizję, jako podstawowe środ­ki masowego przekazu o 11,5 proc., a na finansowanie dzia­łalności w zakresie ochrony zdrowia, świadczeń społecz­nych oraz kultury fizycznej i turystyki o ok. 5 proc., W ramach świadczeń ubez­pieczeń społecznych, wydatki na zasiłki chorobowe, rodzin­ne, leczenie sanatoryjno-kli- matyczne ubezpieczonych itp. będą ó 7,4 proc, wyższe niż w br.. Wydatki funduszu emery­talnego na renty i emerytury wyniosą 28 mld. zł i będą o ponad 12 proc, wyższe.W projekcie budżetu na 1969 r. zapewniono niezbędne środ­ki na obronę narodową, które wzrastają o ok. 9,7 proc. Wy­maga, tęgo przede wszystkim zapewnienie stałego unowo­cześnienia naszych sił zbroj­nych.Wydatki budżetu na admi­nistrację ulegną obniżeniu.

VI Konkurs
„Bądźmy 
zdroiri“

Na liczne życzenia czytelników 
przedłużamy termin nadsyłania 
odpowiedzi na nasz konkurs oraz 
zamieszczamy dodatkowo kupo 
konkursu dla wszystkich. Przyp0” 
minamy ogólne założenia konkuj 
su. Zamieszczone hasła należy Sk0 
jarzyć z odpowiednimi rysunka­
mi i wpisać na kuponie.

A. Dzieci rzadziej chorują nę 
gruźlicę, gdy po urodzeniu zosta­
ną zaszczepione BCG, a w wieku 
2, 4, 7, 12, 15 i 18 lat, poddane 
badaniu tuberku!incv,'emu dla 
sprawdzenia odporności przeciw 
gruźlicy.

B. Badania radiofotograficzne 
(małoobrazkowe) umożliwiają 
każdemu skontrolowanie stanu 
zdrowia płuc - gdyż gruźlica w 
większości przypadków przebiega 
bezobjawowo.

C. Gruźlica jest wyleczalna „ 
pod warunkiem, że chory będzie 
systematycznie leczył się w porad 
ni przeciwgruźliczej i regularnie 
stosował leki, przepisane przez 
lęka rza.

D. Tytoń i alkohol sq przyczyna 
mi wielu schorzeń. Choremu na 
gruźlicę utrudniajq prawidłowe 
leczenie.

E. Brud to sprzymierzeniec gruz 
licy i innych chorób. Przestrzegaj 
my zatem higieny osobistej i hi­
gieny otoczenia.

F. Pij mleko tylko przegotowa­
ne; pochodzgce od krów chorych 
na gruźlicę - może być powodem 
zakażenia człowieka.

Na zwycięzców czekają nagro­
dy w postaci: maszynki do gole­
nia, neseserów podróżnych, ko­
sy, poduszek elektrycznych, kom­
pletów pościelowych, rękawiczek 
itp.

KUPON KONKURSU

Imię............................  . .

Nazwisko

Dokładny adres..................

Rys. 1 — hasło (litera). , .

Rys. 2 - hasło (litera) . . .

Rys. 3 - hasło (litera) . , .

Rys. 4 — hasło (litera) . . .

Rys. 5 — hasło (litera) . . .

Rys. 6 - hasło (litera . . •

Kupon należy przesłać pod adre 
sem redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” Poznań, ul. Grunwaldzka 
19, z dopiskiem na kopercie: 
Konkurs „BĄDŹMY ZDROWI” 
do dnia 9 grudnia 1968 r.

Jednocześnie zawiadamiamy 
dzieci, że konkurs rysunkowy z°* 
stał również przedłużony do 5 
grudnia. Do tego dnia można nad­
syłać do redakcji „Głosu Wielk®" 
polskiego” rysunki o tematyce 
zdrowia. Zaznaczamy, że na dzie­
ci czeka 200 nagród w tym: matę' 
race turystyczne, plecaki, wrotki, 
łyżwy, gry towarzyskie, zabawki.
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Polskie piłki najlepsze w kwiecie T»rn ej drużyn

Samochody UWAGA! UWAGA!

niezrzeszonych

furgon nowy Peugeot z 
częściami zapasowymi na 
ropę, nośność 1,5—2 tony 
— sprzedam. Informacje: 
Adamski Poznań,' Matejki

ZAINTERESOWANI
Czy będziemy budować bieżnie iariannwe

Do wielu krajów m. in. ZSRR, USA, Anglii i Kanady eksportu­
jemy artykuły sportowe Na ostatnich międzynarodowych targach 
sprzętu sportowego w Kolonii, Salzburgu, Londynie, Mediolanie i 
Moskwie polskie wyroby zdobyły złote medale, a produkowane w 
Wałbrzychu i Krośnie piłki zakwalifikowane zostały do rozgrywek 
olimpijskich. O problemach produkcji i eksportu artykułów sporto­
wych nj^wił w rozmowie z przedstawicielem PAP dyrektor tech-

Mecz przodowników
33a, tel. 633-93. 38249g

Samochód Żuk z taksome 
trem sprzedam. Zielona 
Góra, Świerczewskiego 6.

HODOWLĄ JEDWABNIKOWI

niczny Zjednoczenia Przemysłu
Najwyższą markę na rynkach 

^granicznych zyskały polskie pił 
ki do gry w siatkówkę i piłkę no­
żną, produkowane przez zakłady 
w Wałbrzychu i Krośnie. Między­
narodowa Federacja Piłkarska 
(FIFA) zatwierdziła polskie piłki 
do rozgrywek międzynarodowych, 
a federacja siatkówki (FIVB) uzna 
ła, że tylko piłki produkcji japoń 
sklej i polskiej nadają się do roz­
grywek olimpijskich i turniejów 
o mistrzostwo świata. Rocznie eks 
portujemy ok. 200 tys. piłek na 
sumę ponad 1 min dolarów. Na­
szymi odbiorcami są m. in. Au­
stria, Czechosłowacja, Holandia, 
NRD, NRF, Norwegia, Kanada, 
Szwecja, USA i ZSRR.

Druga pozycja — to narty, któ­
rych eksportujemy rocznie 25 tys. 
par (w tym 20 tys. metalowych) — 
do CSRS, NRD, Kanady, -NRF, 
Szwajcarii, Szwecji, USA i ZSRR. 
Ciekawe, że zagranicą polskie 
narty cieszą się większą popular­
nością, niż w kraju. Uruchomienie 
W przyszłym roku produkcji w Sza 
flarach umożliwi pokrycie wszyst­
kich zapotrzebowań.

Na trzeciej pozycji należy umieś

Sportowego — inż. Tadeusz Kryś.
Finlandii, Szwajcarii, Szwecji, 
Włoch i USA żaglówki na sumę 
550 tys. zł dew.

Ponadto wysyłamy za granicę 
sprzęt ciężarowy, szermierczy, gim 
nastyczny, lekkoatletyczny i tury­
styczny. Trzeba dodać, że podpi­
sane zostały porozumienia o stałej 
współpracy w ramach RWPG z 
Bułgarią, NRD i ZSRR. Z NRD 
mamy umowy wieloletnie.

— Czy plany Zjednoczenia prze­
widują np. uruchomienie produk­
cji tartanu?

— Tartan stał się ostatnio b. mo­
dny, ale — jak dotychczas — nie­
wiele krajów podjęło jego produk­
cję. W naszych warunkach koniecz 
ne jest przeprowadzenie serii kosz­
townych badań laboratoryjnych, w 
wyniku których powstałaby „re­
cepta produkcyjna”. Jedynie prze­
mysł chemiczny mógłby podjąć za 
danie. Nasze zjednoczenie nie jest 
przygotowane do podjęcia produk­
cji tartanu. (o-za)

Wczoraj, w kolejnym meczu, 
spotkali się przodownicy tabeli So 
kół (Mosina) z Torpozem (Jeżyce). 
Zgodnie z przewidywaniami mecz 
był ciekawy i zakończył się wy­
nikiem 6:3 (4:0, 0:2, 2:1). Sytuacje 
zmieniały się błyskawicznie a za­
wodnicy obu drużyn popisywali się 
zagraniami, których napewno nie 
powstydziliby «lę ich starsi kole­
dzy z ligi. Spotkanie prowadzone 
było fair oraz w bardzo szybkim 
tempie, szczególnie w pierwszej 
tercji, kiedy to mosinianie hura­
ganowymi atakami zep-ennęli do 
defensywy zdezorientowanych ta­
kim obrotem sprawy poznania­
ków. Sytuacja odmieniła się w II 
tercji jednak na krótko. Gra wy­
równała się przy minimalnej prze 
wadze Sokoła. Bramki dla zwy­
cięzców uzyskali: Mieczysław Wierz 
chowski — 2, Zygmunt Katan, Wie 
sław Deptuła, Jerzy Skrzypczak 
i Stanisław Wierzchowski — po 1. 
Dla pokonanych Stanisław Różań­
ski — 2 i Marian Niewiada — 1.

W tabeli turnieju nadal prowa­
dzi mosiński Sokół, przed jeżyc­
kim Torpozem i Błyskawicą (Ju- 
nikowo). (za)

tel. 25-93. K9599

Sprzedam Fiata 850 w ide 
alnym stanie. Tel. 439-19, 
w godz. wieczornych.

37I44g

Ni ę Vu ć h n m'o s#'

Kupię parcelę pod bliź­
niak, dzielnica willowa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37223g.

Sprzedam dom 5-pokojo- 
wy z zabudowaniami go­
spodarczymi. warsztatem 
(obecnie ślusarski), ogro­
dem. Prałat, Konary, po­
czta Sobiałkowo, pow. 
Rawicz. 1135p

W 196£ roku będą obowiązywały w
wyższe o 50 proc, ceny
Cena dotychczasowa

90,- 
80,- 
68,- 
30,-

zł 
zł 
Zł 
zł

kokonów
klasa
I 
II 
III 
IV

skupie oprzędów nowe,
za 1 garniec (4 dcm’)

cena nowa
140,— zł
120,— zł

95,— zł
45,— A

Kontraktacja hodowli jedwabników na 1969 r. rozpoczęła się. 
Umowy zawiera i informacji udziela Poznańskie Przedsię­
biorstwo Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi
Poznań Zegrze, ulica Obotrycka telefon nr 71051.

K8901

O pięściarski Puchar Europy

Trudny egzamin
cić sprzęt 
Chojnicach 
śródlądowe

żeglarski. Stocznia w 
produkuje żaglówki 

wszvstkich klas po- 
„Cadeta”. który cieszy 
popularnością wśród

cząwszy od 
się wielką . .
młodzieży, a skończywszy na ,.O-
medze”. Mamy już polskie żaelów 
ki. kajaki i motorówki z polieste- 
ru. Stocznia gdańska zajmuje się 
produkcja jachtów pełnomorskich. 
Rocznie eksportujemy do Anglii,

W hali sztucznego lodowiska w Sosnowcu rozegrany zostanie 15 
bm. międzypaństwowy mecz bokserski o Puchar Europy między 
Włochami i Polską. Będzie to drugie spotkanie jakie nasi pięścia­
rze rozegrają w puli finałowej. Pierwszy mecz w Łodzi przyniósł 
nam zwycięstwo nad silnym zespołem. ZSRR. Tym razem czeka na­
szych młodych pięściarzy równie trudne zadanie. Bokserzy włoscy 
należą do czołówki amatorskiego boksu światowego.

Polski Związek Bokserski otrzy- młodzieżowej reprezentacji, a w
mai od włoskiej federacji boksu trudnym meczu z Włochami mo­

Rajd Londyn - Sydney

Załogi płyną 
do Australii

Port w Bombaju opuścił w śro-
dę liniowiec „Chusan’ ’na pokła­
dzie którego w podróż do Australii 
udały się 72 załogi automobilowe 
startujące w rajdzie maratonie 
Londyn — Sydney.

Na nabrzeżu portu zebrało się 
kilka tysięcy entuzjastów automo 
bilizmu. Czekali oni tam przez 
wiele godzin obserwując zaladu-' 
nek ^Samochodów, a potem entu­
zjastycznie żegnając wsiadające 
na pokład statku załogi rajdowe. 
Podróż do Australii będzie trwa­
ła 9- dni. Potem automobiliści po­
konają ostatnią część trasy rajdu, 
która wiedzie przez pustynię i bez 
drożą Australii.

Na pokładzie statku „Chusan” 
odpłynął także samochód oznaczo 
ny numerem ,,82”. Przygotowano 
d’a niego dodatkowo miejsce. Jak 
wiadomo kierowca tego samocho­
du Brytyjczyk Robie Uniacke mu- 
siał nagle, w trakcie imprezy, 
wrócić do Wielkiej Brytanii na 
pogrzeb swej żony, która zginęła 
w wypadku samochodowym. Or­
ganizatorzy postanowili umożli­
wić Brytyjczykowi dalszy start o- 
czywiście o ile zdecyduje się 
przylecieć do Australii, (o-za)

listę zawodników spośród których 
ustalona zostanie reprezentacja 
Włoch na mecz z Polską. Znalazło 
się na tej liście 29 nazwisk. Oczy­
wiście trudno w tej chwili prze­
widzieć jaki zespół przywiozą Wio 
si do Polski. Jedno jest wiado­
me, że na liście, którą otrzymał 
PZB nie ma ani jednego uczestni­
ka meksykańskiej Olimpiady.

Polski Związek Bokserski prowa 
dzi pertraktacje z włoską federa­
cją boksu w sprawie rozegrania 
po meczu w Sosnowcu jeszcze spot 
kania towarzyskiego 17 bm. w O- 
polu. Gdyby pertraktacje te zo­
stały zakończone pozytywnie to 
mielibyśmy okazję do przeciw­
stawienia zespołowi włoskiemu re 
zerw naszej drużyny młodzieżowej 
z dużym pożytkiem , dla naszego 
boksu.

. Niewesołe wiadomości nadcho­
dzą natomiast z Copo gdzie przy­
gotowują się polscy pięściarze. Sta 
churski nie zjawił się na zgrupo­
waniu i nie zawiadomił czy w o- 
góle przyjedzie, Marciniak i Jan- 
kowiak mają trudności ze zwolnię 
niem ze szkoły i ćwiczą we włas­
nych klubach, a Rutkowski wyje­
chał z drużyną Legii na 2 mecze 
do NRF i wróci na 2 dni przed me 
czem z Włochami. Wyrażenie zgo­
dy na wyjazd Rutkowskiego było 
chyba decyzją niezbyt przemyśla­
ną. Pięściarz ten bowiem należy 
do najsilniejszych punktów naszej

że decydować każdy punkt, (o-za)

dalekopisem^
HOKEIŚCI JAPOŃSCY 

WYSTĄPIĄ W POLSCE
W lutym będzie gościła w Pol­

sce hokejowa reprezentacja Japo­
nii. Rozegrają oni 4 mecze. Wy­
stępy w Polsce goście traktują ja­
ko generalną próbę przed mistrzo­
stwami świata w Jugosławii. Ja­
pończycy w 1969 r. będą starto­
wali w grupie „C”. Władze japoń­
skiego hokeja planują, że do tur­
nieju olimpijskiego w Sapporo w 
1972 r. ich zespół przejdzie zwy­
cięsko przez wszystkie etapy eli-1 
minacji i na igrzyskach będzie już 
występował w grupie ..A”.

CRZZ
NAJSILNIEJSZYM PIONEM

W NARCIARSTWIE »,t,
Wydział szkolenia PZN ogłosił 

wyniki współzawodnictwa pionów 
sportowych za sezon narciarski 
1967/68.

W łąęznej punktacji przewodzi 
zdecydowanie pion CRZZ — 3660,50
pkt. przed: Gwardią 1398,00
pkt.. Start — 1387,15 pkt., AZS — 
908,00 pkt., MON — 832,00 pkt., 
LZS — 792,55 pkt., oraz SZS — 
759,30 pkt.

REMIS HOKEISTÓW
W trzecim występie w Polsce, 

hokeiści I ligowego zespołu NRD, 
TSC Berlin zremisowali w środę 
z Naprzodem Janów 4:4 (0:2, 2:0, 
2:2). (za)

Praćsi

P^zyjmę uczennicę fry­
zjerską, ukończone 17 lat. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
ĄZka 19 dla 37262g.
Stolarz oraz kobieta do 
stolarni — potrzebni. Po- 
Llan’ Obozowa 24, telefon 
670-703. 37294g

Stolarskie maszyny, na­
rzędzia, tanio kupię. Ofer 
ty z opisem, ceną kiero­
wać „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1128p.

Wózki dziecięce poleca
Wytwórnia Poznań, Kwia
towa 12. 339038

Kupno
*zafkę lekarską kupię. 
^erty „Prasa”, Grunwal

Cegłę rozbiórkową oraz 
dźwigary — każdą ilość 
sprzedam. Żary, 17 Lute­
go 18a. Stefan Wiencek.

K9373

Sprzedam zagraniczną ko 
renkową suknię ślubną. 
PoŁ-nań. Knapowskiego 23 
m. 3, godz. 17—19. 37245g
Sprzedam wytwórnię — 
produkcja eksportowa. O- 
ferty 83697 ..Prasa” Wro­
cław, Podwale 62.

K9399

Szafę 3-drzwiową ciem­
ną, biurko średnie dobre 
— sprzedam. Kościuszki 
71 m. 8. 38105g

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„I N T R OK A RT O N” 
— ulica 27 Grudnia nr S

Pracownicy poszukiwani

Sprzedam stodołę na roz 
biórkę. Informacja: Kazi 
mierz Czepecki Granowo, 
pow. Nowy Tomyśl.
_ _________________ U37p
Sprzedam agregat 24 V — 
prądotwórczy do oświe­
tlenia domu (akumulato­
ry i przystosowana pral­
ka). Bałka, Pobiedziska 
— Letnisko Leśne, ul. Le 
śna 5. 37261g

czasopisma, róż- 
ne, Przedwojenne używa- 
XChodniki, dywany, ku- 
n«?ferty: Koronowo k. 

yegoszczy. skr. poc7d. 12
i__  114nP

Sprzedam ciągnik Zetor 
25. Przęsocin, p-ta Szcze­
cin 15, woj, szczecińskie.

1139p
Pianino krzyżowe dobre, 
sprzedam. Leszczyńska 23

od godz. 14. 37309g

+ Dnia 3 grudnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa- 
i k^amentami św„ nasz drogi ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

STANISŁAW ŻOŁĄDKOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

Pogrzeb odbędzie się w. piątek, dnia 6 bm.
kow^eZ‘ 1415 Z kapłicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ

t, , I WNUKI
oznan, ul. Nowy świat 8 b m. 39. 38243g

sz?nia 3 grudnia 1^68 r. odszedł od nas na zaw- 
taf. .narnąszczony Olejami św., kochany mąż. 

u», teść, dziadek, zięć, szwagier i brat

STEFAN NIEMCZYK
o Hrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
nie az' 10,50 2 kaPHcy cmentarnej na Górczy-

Garbary 50

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI,N^IĘC, WNUKI 

I RODZINA
m. 9. 38256g

GlUnw N A 
Qwaldzka 19

Sprzedani fikus dwura- 
mienny około 2,5 wysoki. 
Bułgarska 92 m .4.

37234g
Szynszyle sprzedam, moź 
liwość nabycia klatek z 
kompletnym wyposaże­
niem. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37203g.

Sprzedam bufet kredens, 
pianino, lodówkę. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37199g.

Garaż blaszany sprzedam. 
Tel. 67-02-85, godz. 3—13. 

37322g

opakowania (pudełka) 
tofonowej D-15 form. 
417,— za 100 szt.

+ Opakowania (pudełka) 
tofonowej D-18 form. 
465,— za 100 szt.

do taśmy magne- 
15X15X1,8 cm a zł

do taśmy magne- 
18X18X1,8 cm a zł

DLA ŚWIETLIC, 
KULTURY ITP.

KLUBÓW, DOMÓW

K9244

Przeinrgi
Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko-Złotniczo-Op- 
tyczna w Ppznaniu, pl. Wolności 5 — ogłasza PRZE­
TARG na sukcesywną dostawę:

— PASKÓW NYLONOWYCH do zegarków
— SZKIEŁEK do zegarków plexi.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty wraz z wzorami i zatwierdzonymi cenami, 
należy składać w biurze naszej Spółdzielni do dnia 
13. XII. 1968 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. XII. br. o godz. 10.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferen­

ta według własnego uznania oraz prawo unieważnie­
nia przetargu.

— KIEROWNIKA Działu Administracyjno- Gospo­
darczego, Remontów i Inwestycji

— SAMODZIELNEGO REFERENTA d/s MECHANI-

— REFERENTA ze znajomością maszynopisania 
i obsługi kancelarii

_  KIEROWNIKA Sekcji Faktur, Reklamacji i Kar 
— REFERENTA HANDLOWEGO z maszynopisaniem 
— SAMODZIELNEGO INWENTARYZATORA
— ST. MAGAZYNIERA
— KSIĘGOWEGO — KASJERA

— z wykształceniem średnim lub wyższym dla 
stanowisk kierowniczych (dla pozostałych śred­
nie) oraz odpowiednim doświadczeniem i prakty­
ką zawodową oraz

— ELEKTROMONTERA ze znajomością konserwacji 
i naprawy wózków akumulatorowych —

zatrudni — Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowa 
W Poznaniu.

Wynagrodzenie wg siatki płac w przemyśle me- 
talowym.

Oferty wraz ze szczegółowymi informacjami skła­
dać w Biurze Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K9414.
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni
— PALACZY, POMOCNIKÓW PALACZY C. O. ora* 

INSTALATORÓW C. O. do pracy w kotłowniaęl* 
i urządzeniach położonych na terenie m. Po­
znania.

Przyjęć dokonuje Komórka d/s Osobowych i Szko­
lenia w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85. K94I3

Maszynę do szycia szaf­
kową i zwykłą sprzedam. 
Dąbrowskiego 45 m. 4 —
Szymczak. 37340g

Dnia 3 grudnia 1968 r. zakończył swój praco­
wity żywot, namaszczony Olejami św., przeżyw­
szy lat 78, ukochany mąż, ojciee i dziadek, śp.

JAN LIPIŃSKI
Inspektor szkolny i profesor

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz*. 15.30 z kaplicy cmentarnej 
kowie,

Liceom.
dnia 6 bm. 
w Puszczy-

38203g

o czym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI I WNUCZKI

+ Dnia 2 grudnia 1968 r. zmarła nagle, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa, ni­

gdy niezapomniana babcia, ciocia, siostra i szwa 
gierka, przeżywszy lat 92, śp.

JÓZEFA SZORCZ
z domu SIKORSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia Wbm.
o godż. 
kowie.

Poznań,

12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

ul. Za Groblą 6. 38191g

Sprzedam gospodarstwo 
prywatne, zelektryfikowa 
ne, 10,60 ha, przy szosie 
i komunikacji PKS, przy 
Gnieźnie. Kazimierz Kra­
wczyk Strychowe, poczta 
Działyń, pow. Gniezno.

U35p
Parcelę ok. 0,5 ha kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37256g.

Zguby
Foxterier ostrzyżony
chory zaginął 30. 11.
Odprowadzić: Zeylanda 3
m. 2. 381d3g
Zgubiono damski kape­
lusz z nutrii. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Marcinkowskiego 13
m. Ib. 38131g

Rożne

St. Molicki sklep artyk. 
technicznymi, uprzejmie 
zawiadamia, iż sklep zo­
stał przeniesiony z ul. 
Armii Czerwonej 60, na 
ul. Garbary 36 (przy Ryn 
ku Bernardyńskim).
 ‘ 36571grt

Wykonuje kołdry szybko, 
solidnie, również przerób 
ki z pierzyn. Pracownia 
kołder, Poznań. Niecała 8, 
przy Szpitalu H. Święcie
kiego. 37473g

Kwiaciarnie w Szczecinie 
— poszukują dostawcy na 
kwiaty cięte. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1138p.

Wypożyczam zagranicz 
ne suknie ślubne, welo­
ny, nakrycia do chrztu, 
ubrania. Długa 9.

37796g

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane, farbuję, zam­
szowe odnawiam. — 27 
Grudnia 5. 36958gpr

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 37813g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne 
„Neptun” Gdańsk, Śnia­
deckich 13, . prowadzone 
przez psychologa, pomyśl 
nie kojarzy małżeństwa.

K9S00

NAJCZĘSTSZA
I NAJWIĘKSZA 
WYGRANA — TYLKO 
W „KOZIOŁKACH” 

K9564

Przystojna na samodziel­
nym stanowisku, posiada 
jąca komfortowe mieszka 
nie i samochód, pozna pa 
na z wyższym wykształ­
ceniem, na stanowisku, 
do lat 53. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36674g
Poznam miłą, niezależną, 
inteligentną panią pocho­
dzenia rolniczego, wiek 
35—48, gospodarną, zarad 
ną, dbałą, niebiedną. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U29p.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/8 przyjmie zaraz: 
— KWALIFIKOWANEGO MECHANIKA SAMOCHO­

DOWEGO,
— SPAWACZY GAZOWYCH z uprawnieniami
— PALACZY C. O. z uprawnieniami do obsługi 

kotłowni wysokoprężnej
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — 

POM. PALACZY
— MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH

■tyynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pra- 
I cy w budownictwie.
i Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płąc,
pokój 528 — V piętro. K9498

Kawaler lat 38, technik, 
na stanowisku, pozna pa­
nią do 35 lat, w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36874g.

Rzemieślnik, kawaler, nie 
zaiezny, posiadający mie 
szkanie, pozna panią do 
lat 26. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36875g.

Rozwiedziony, samotny, 
spokojny, wykształcenie, 
wzrost — średnie, lat 47, 
pozna sytuowaną doma- 
torkę z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37044g.

Nauczycielka panna
mieszkanie w Poznaniu 
pozna kawalera, wdowca 
lat 32—45. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Praga” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37057g.
Pan lat 36, na stanowisku, 
domator, pozna miłą pa­
nią z mieszkaniem. Cci 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37087g.

Dnia 2 grudnia 1968 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończył swój pracowity żywot, 
mój kochany mąż, nasz brat, szwagier i wujek

LEON PRZEWO2NY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 1Ł49 z kaplicy cmentarnej na Junlko- 
wie.

Poznań, Puszczykowo.

Strapiona .
ŻONA Z RODZINĄ

38196g

tDnia 3 grudnia 1968 r. zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, mój najdroższy, mąż, 
tatuś, przeżywszy lat 29, śp.

MGR INŻ.

MARIAN STAWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 grud­

nia br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRECZKĄ

Poznań, Łukaszewicza 3/17. 38193g

Redaguje Kolegium: Marian FlejsierowiCz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85■ 
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Międzyzakładowy Klub Handlowca „MERKURY” —
Poznań, pi. Wolności 8 — zatrudni zaraz
— BUFETOWĄ na pełny etat, najchętniej absolwen­

tkę szkoły gastronomicznej.
Godziny praćy od 14—22.
Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Kierownictwo Klu­

bu, codziennie od godz. 16 do 20, Poznań, pl. Wol­
ności 8, I p., telefon 547-70. K9355

— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW BUDOWLANYCH — 
z uprawnieniami 1 praktyką w wykonawstwie na 
stanowiska kierowników robót,

— MISTRZA STOLARSKIEGO na stanowisko pó- 
miarowca,

— MURARZY — TYNKARZY i POMOCNIKÓW MU­
RARSKICH, ZDUNÓW, MONTERÓW C. O. — 
z uprawnieniami na spawanie oraz UCZNIÓW 
do nauki zawodu we wszystkich specjalnościach 
budowlanych, do pracy na terenie Poznania — 

przyjmie Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane Poznań — Grunwald, ul. Bema 3b — po­
kój 11 — telefon 501-31.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu- 
downierwie. • K9339

+ z głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 
w dniu 3 grudnia 1968 r. odeszła od nas na

zawsze, namaszczona Olejami św., nasza 
droższa i najukochańsza mama, teściowa, 
stra, szwagierka i babunia, śp.

HELENA WYBIERALSKA
Z domu KAROLEWSKĄ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 
ó godz. 14 z domu żałoby w Kórniku.

naj- 
sio-

bm.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE

I WNUKI 38177g

Dnia 2 grudnia 1968 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła nasza długoletnia pracowniczka

JOANNA MUSIELAK
Zmarła był sumiennym 1 zdyscyplinowanym 

pracownikiem, cenioną i łubianą koleżanką.
Mężowi i Rodzinie Zmarłej

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

REKTOR — RADA ZAKŁADOWA
_ . 1 I WSPÓŁPRACOWNICY
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu.

- _________________________K9604

tW dniu 3 grudnia 1968 r. zmarj, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, oraz 
ukochany ojciec, śp.

MGR INŻ.

SYLWESTER BARTZ
o czym zawiadamia

grążona
w głębokim żalu po­

ŻONA wraz z CÓRKAMI i SYNEM 
oraz RODZINA

redaktor naczelny 657-78; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85- S
ów 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. śss.h •

Msza św. odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 7 w kościele na Jeżycach.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.30 ha 
cmentarzu w Poznaniu przy ul. Bluszczowej.
________  . 39172g
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GRUDZIEŃ 

5 
Czwartek

Kryspina

Słońce: 7.45—15.41 Dostawy pod znakiem zapytania
TEATRY

POLSKI — g. i6 i 19 przed. 
wiośnie”; NOWY — g. 19 Don 
Carlos”; OPERA - g. 19 „Dziś do 
Ciebie przyjść nie mogę”; OPE- 
^yT^UA g. 19 „Wesoła wojna”; 
marcinek — próby.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
1°’ 12.30, 15 „Monsieur” 

(franc. 14 1.). g. 17.30, 20 „Spot­
kałem nawet szczęśliwych Cyra­
nów” (iug. 16 I.); APOLLO — e. 
10, 12.30, 15,30, 18, 20.15 ,,Powięk­
szenie” (ang. 18 1.); BAŁTYK — 
Fi 19 „Lalka” (poi. 14
l-_): CZTERNASTKA — g. 10. 12/30. 
15.30, 18, 20.15 „Kochany łobuz’ 
(franc. 16 1.); GONG — g; ]0 13 
16. 19 ..Hrabina Cosel” (poi. 14 1): 
GRUNWALD - g. 15. i7 „Testa­
ment Inków” (bułg. 11 1.): GWTAZ
UA — g. 10, 13, 16, 19.30 „Działa 
Nararony” (ang. 14 1A: KOSMOS 
— g. 17, 13.30 ..Noc
18 1.); MALTA

iguany” (USA
16.

..Hasło Korn” (nol. 14 1 )
TURKA — g. 15. -

18. 20

17.30
MINTA 

.Hatari”
(US A H. i.), g. 20 „Wizvta star­
szej pani” (NRF 16 1.1; OLIMPIA

g. 10, 12.30, 15. 17.30
ny Wiking” 
„Operacja

(USA 11 1.),
święty

„Niezłom
g. 20

(włoski 16 1.): OSIEDLE
January” 
' — nie-

czynne; PANCERNIAK — g. 17.30 
20 „Film z czarujaca dziewczy­
ną” (rum. 16 1.); PAŁACOWE — 
— g. 16 — Magazyn przyrodniczy 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 2o „Ko 
chać jak Romeo” (jug. 16 1A; RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 19.30 
..Morderstwo po naszemu” (czes­
ki 16 1.); SCAI.A — g. 16 „Wios 
na nad Odrą” (radź. 14 1.), g 
18, 20 „Szczur Ameryki” (franc 
16 1.); TĘCZA - g. 17. 19.30 „O- 
statni brzeg” (USA 14 1.); WAR­
TA — g. 10. 12. 14, 16, 18. 20 „Ko­
chanka” (szwedz. 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
19.15 „Markiza Angelika” (franc
16 1.); WILDA g. 10, 12.30, 15.
17.30. 20 „Dwa tygodnie we wrze 
śnili” (franc.-ang. 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Za nasza i Wa 
sza wolność” (poi. 11 1.); WRZOC
(Mosina) g. 17, 19.15 „Przysta-
nek autobusowy” (USA 14 1.)- FC 
TOPLASTTKON — g 12—21 „Afry 
ka Zachodnia”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna ?7) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje iftarcinkow- 
skiego 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (§t. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 11 — 18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego — ..KPP, PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18,

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo I rzeźba J. Berdyszak." 
— g. 10—18 (do 8. XII.).

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny poznańskich foto- 
grafów-amatorów, członków PTF” 
— g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy” 
— wystawa J. Kaliszana — g. 
10—20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzlin 
skiej-Dzisiewskiej — g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 1) 
— „Wystawa reliefów” I. Rosoło- 
wlcza z Wrocławia oraz w Salo­
nie Galerii — wystawa obrazów 
H. Wańka - g. 17-22 (do 10. XII.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Pałac Kultury (hall I ptr.) — 
wystawa fotogramów uczestników 
pracowni historii sztuki — nie­
czynna.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; podsta­
cje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
tigorv 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).

Ambulatoria: internistyczne — 
cała dobę, pediatryczne g. 15—23; 
niedz. i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia — Izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— cała dobę; chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16. tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
czynna cała dobę; Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.
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Potrzebne zmiany na liniach

Sytuacja w poznańskiej komunikacji masowej nadal bu-? 
dzi wiele zastrzeżeń. Zwłaszcza daje się to odczuć w godzi­
nach szczytu. W każdym zaś przypadku opóźnień czy roz­
maitych aWarii, wiele uwag w powiadają pasażerowie pod 
adresem obsługi, winiąc ją za panujący w pojazdach tłok, 
oberwane guziki i inne doznane przykrości.

„Arion" w TerenieNa zaproszenie Związku Za­wodowego Pracowników Prze­mysłu Spożywczego i Cu­krowniczego — poznański chór „Arion”, pod dyr. W. 
Dorożały, dał ostatnio koncert w Krobi koło Gostynia. Kon­cert odbył się w ramach ob­chodów 50-lecia Powstania Wielkopolskiego. Przybyli na to spotkanie przedstawiciele władz powiatowych i miej­skich oraz tamtejsi powstań­cy. Licznie zgromadzona pu­bliczność żywiołowo reagowa­ła na wykonane pieśni. Szcze­gólnie podobały się: „Alarm dla Miasta Warszawy” i „We­sterplatte”. Miłą atmosferę stworzył konferansjer prof. II. 
Duczmal.Po części oficjalnej goście z Poznania łącznie z miejsco­wym chórem „Harmonia” zo­stali przyjęci przez dyrektora 
mgr. inż. Z. Trzeciakowskiego z Wytwórni Koncentratów „Pudliszki”. Prezes chóru „A- rion” J. Skibiński podzięko­wał za miłe przyjęcie, (t)

„Otwarte drzwi" 
na Politechnicez inicjatywy Zarządu Uczel nianego ZMS przy Politechni ce Poznańskiej w tym tygod­niu rozpocznie się na tej. u- czelni akcja tzw. „otwartych drzwi’’. . Ma ona umożliwić młodzieży licealnej, która w przyszłym roku zdawać bę­dzie maturę, zapoznanie się z warunkami przyjmowania na Politechnikę- i wyposażeniem poszczególnych pracowni.W sobotę, 7 bm. zaprasza do siebie przyszłych maturzy stów Zarząd Wydziału Elek­

trycznego i Chemicznego. Spotkanie w' ramach akcji „otwartych drzwi” odbędzie się o godz. 12 w sali Studium Wojskowego Politechniki przy ul. Marii Skłodowskiej-Curie 5. W niedzielę 8 bm. podobne spotkanie odbędzie się o godz. 11 dla kandydatów na 
Wydział Mechaniczno-Techno 
logiczny PP w jego siedzibie przy ul. Strzeleckiej 11.W obu przypadkach przewi duje się informacje o warun kach przyjmowania oraz poka zanie laboratoriów i wystaw prac studentów, (c)

Zawodzą nas nerwy, choć zdajemy sobie sprawę z tego, że załoga Miejskiego Przedsię biorstwa Komunikacyjnego pracuje naprawdę ofiarnie. Weźmy chociaż okres kampa­nii przedzjazdowei. Pracowni­cy MPK podjęli wtedy szereg cennych zobowiązań, których realizacja przyczyniła się do utrzymania „przy życiu” kil­kunastu jednostek, nie naj­młodszego przecież taboru.Właśnie tabor ma decydują­ce znaczenie w całokształcie obecnej sytuacji w komunika­cji miejskiej. Z każdym ro­kiem wzrasta, i to bardzo po ważnie, liczba przewiezio­nych pasażerów. Jeśli w 1965 r. MPK przewiozło 263,6 milio na osób, to w końcu obecnej 5-latki liczba ta wzrośnie do 320 milionów. Ogromne zada­nia muszą być wykonane sto­sunkowo szczupłym taborem. W 1965 r. MPK posiadało 337 wozów tramwajowych i 152 au tobusy. Teraz dysponuje 378 tramwajami i 171 autobusami. Jak widać, przyrost w ciągu 3 lat nie jest zbyt wielki, a sytu acja na najbliższe miesiące i la ta też nie przedstawia się różo wo. W przyszłym roku MPK miało otrzymać 15 nowoczes­nych szybkobieżnych wozów tramwajowych typu 102 N. Już dzisiaj wiadomo, że tramwaje te nie dotrą do naszego mia­sta. Zakłady produkujące wo­zy 102 N przeżywają poważny kryzys i produkcja uległa w nich znacznemu zmniejszeniu. Tak więc jedyna nadzieja w starych remontowanych wo­zach, które otrzymujemy z Warszawy. Plan na 1969 rok przewidywał dostawę 15 ta­kich wozów. Ale przecież War szawa wyzbywa się starego ta boru tylko wówczas, gdy otrzy mu je nowe wozy. Tak więc ‘o- becne trudności Drzemyski od bijają się ujemnie również na dostawie starego taboru dla Poznania. MPK chciało w ro ku przyszłym przeznaczyć 20 wozów do kasacji. Te plany trzeba będzie korygować i po generalnym remoncie, wyko­nanym własnymi siłami, skie­rować wszystkie stare wozy do ruchu. Podobna, chociaż nie tak drastyczna, sytuacja rysu­je się w komunikacji autobu­sowej. Do wykonania planu dostaw na rók bieżący brak je szcze 2 autobusów „Jelcz” 0- raz 3 przegubowców. Wszyst­ko wskazuje na to, że MPK ich nie otrzyma. W 1969 roku mieliśmy dostać 15 „Jelczy” i 5 przegubowców. Otrzymamy 14 i 2. A kierownictwo MPK wiele sobie obiecywało po no

wych dostawach planowanych przegubowców, chcąc skiero­wać je na najbardziej obciążo ne trasy. Nie będzie to możli­we, a nadto trzeba będzie w przyszłym roku 3 pierwsze te­go typu wozy skierować do ka pitalnego remontu.
W Poznaniu jest obecnie 19 linii tramwajowych oraz 18 autobusowych — miejskich, 6 podmiejskich F4 pospieszne. Opierając się na naszych ob­serwacjach oraz na głosach czytelników musimy stwier­dzić, że MPK chyba zbyt po­chopnie uruchamia nowe li­nie. Na dalszą metę — zwła­szcza biorąc pod uwagę niedo­bory w taborze — sytuacja ta ka nie jest do utrzymania. Kto wie czy nie trzeba oędzie zli­kwidować niektórych linii zwła szcza pospiesznych. Nie można bowiem stwarzać sytuacji, w której 2 linie autobusowe — 63 i 64, przewożą 35 procent wszystkich pasażerów korzy­stających z trakcji autobuso­wej, a z drugiej strony utrzy­muje się trasy, na których w autobusach przez większość dnia liczy sie zaledwie po kilku pasażerów. Pogląd nasz na pe wno nie zyska uznania w o- czach niektórych pasażerów, jednak w interesie ogółu trze­ba będzie wykazać wiele zrozu mienia dla tego rodzaju posu­nięć. Konieczne jest bowiem wzmocnienie niektórych linii autobusowych, właśnie ko­sztem innych, przynajmniej do czasu, kiedy lepiej będzie na­sze miasto zasilane autobusa­mi „Jelcz”, (s)

W Miejskich Pralniach 
u progu zimy

ftetYzfa w sprawie placówki 
przy pl- Waryńskiego

W tym roku, mimo ze poznaniacy nie zmienili swoich 
przyzwyczajeń i oddają garderobę do czyszczenia dopier0 
wtedy gdy jej potrzebują czas oczekiwania na wykonanie 
zlecenia jest stosunkowo krótki. Miejskie Pralnie i Far. 
biarnie będące największym w Poznaniu kombinatem praL 
niczym, wykonują czyszczenie powierzonej garderoby w 
ciągu 4 dni. Trzeba tu dodać, że w ubiegłych latach cze­
kaliśmy na realizację zlecenia 12 dni przy zwykłym zle­
ceniu i 3 dni przy ekspresowym. Obecnie krótki termin 
czyszczenia garderoby utrzymany będzie na pewno do koń­
ca grudnia.MPiF dysponują obecnie 30 stałymi punktami usługowy­mi oraz 5 przyzakładowymi. (WZNS, „Alco”, „Pomet. Bo­lechowo, PPRK). W tym ro­ku otwarto nowy punkt przy ul. Dzierżyńskiego, a w poło­wie grudnia rha być oddany do użytku nowoczesny za­kład przy ul. Grochowskiej 85'. Są to punkty usługowe. Czyszczenie garderoby odby­wa się w centralnym zakła­dzie na Starołęce oraz w 8 innych rozsianych w różnych punktach miasta.Najwięcej kłopotów mają pracownicy tych zakładów z laminatami. Bardzo często podczas czyszczenia rozkleja się gąbka umieszczona w pła szczach czy w innej tego typu garderobie. Zakłady Odzieżo­we im. Komuny Paryskiej w Po-znaniu uwzględniają wpraw dzie reklamacje zgłaszane przez MPiF oraz ich klien­tów, lecz z innymi zakładami produkującymi odzież nie

O TMca dla „człaraek kółak"

można jakoś dojść do poro­zumienia.Problemem nr 2 są guziki Według obowiązujących prze­pisów klient, który oddaje do czyszczenia garderobę razem z guzikami czyni to na wła­sną odpowiedzialność i w ra­zie ich zniszczenia nie może wnosić żadnych pretensji. Trzeba tu pamiętać, że guzi­ki produkowane są z różnych mas plastycznych, które w wysokiej temperaturze panu­jącej podczas czyszczenia roz- ’ puszczają się, plamiąc nie tyl ko ubranie czy płaszcz, przy których były przyszyte, ale również inną czyszczoną wła śnie garderobę. Być może — dla wygody klientów — MPiF wprowadzą u siebie usługę (za niewielką opłatą) w posta ci obcinania i przyszywania guzików. Na razie jednak jest to projekt i nadal obowiązu­ją wcześniej ustalone zasady.
Poważne kłopoty mają Miej­

skie Pralnie i Farbiarnie z zakła 
dem prania koszul przy pl. Wa­
ryńskiego. Kiedy zakład ten bu­
dowano, zwracaliśmy na naszych 
łamach uwagę, że nie należy w 
tym punkcie lokalizować takiej 
placówki. Jednak pawilon posta­
wiono, a nadto założono w nim 
kocioł opalany ropą. Już od 
pierwszych dni pracy urządzenie 
to zatruwa najbliższe otoczenie. 
Lokatorzy domów stojących w 
najbliższym sąsiedztwie placów­
ki wielokrotnie skarżyli się na 
niezbyt miłe zapachy. Wreszcie 
do akcji wkroczyła stacja 
San-Epid i poleciła zamknąć za­
kład. Nastąpi to w najbliższym 
czasie. Nad projektem innego sy 1 
stemu ogrzewania pracują obe- 1 
cnie fachowcy z Politechniki Poz 
nańskiej. Do czasu uregulowania 
tej sprawy główny ciężar prania 1 
koszul spadnie Jra zakład przy ul' 
SWóńbda. Ja'k ź^ewńiła nas dy- \ 
"rekcja MPiF, nie wpłynie to u- ' 
jemnie na szybkość i jakość wy­
konywanych zleceń, (s)

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 7.45 „Błękitna sztafeta”;
8.20 W pogodnych rytmach; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zale­
ży od nas samych”: 9 Dla kl. III 
i IV: „Na Karlińskiej pod pią­
tym” — słuch.; 9.20 Miniatury or­
kiestrowe; 10 „Pamiętniki chło­
pów”; 10.20 Śpiewa Chór Dziew­
cząt Radia i TV Francuskiej; 
10.40 Duet fortep. W. Kisielewski 
j M. Tomaszewski; 10.50 „Co przy 
noszą nowe Problemy”; 11 „Pod 
niebem Italii”; 11.25 Konc. roz­
rywkowy Ork. Radia i TV: 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.10 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Dla klas 
VI—VII: „Spotkanie z przyrodą”; 
13.25 „Nieś sie pieśnicko nad Wier 
chami” wvk. Zesp. Regionalne z 
Pienin i Podhala: 13.40 „Wiecej. 
lepiej, taniej”; 14 Wiersze J. Wo- 
licy; 14.15 Konc. popołudniowy; 
15.05 Z życia ZSRR; 15.30 Dla 
dzieci: „Echo stuleci” — „Serce 
gdańskiego zegara” — słuch.; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 
„Znajomi z anteny”; 18.4o Muz. 
i Aktualn.; 19.05 „Z księgarskiej 
lady”; 19.20 „8 godzin na dobę”; 
19.35 Felieton muzyczny K. Strom 
mengera; 20.40 „Spotkanie z ope­
rą”; 21.20 Rozmowy o wychowa­
niu obywatelskim; 21.30 Zespół 
„Dziewiątka”; 22 „Ludzie i kon­
tynenty”; 22.20 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 23.15 Muz. 
tan.; 0.10 Program nocny i Po­
znania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 12.05, 
15, 17.5^ 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.95 Muzvcznv tydzień 
Poznania: 8.35 Aud. dokument, 
pt.: „Wr 50-ta rocznice Powstania 
Wielkopolskiego”: 8.55 Konc. z na 
grań Ork. Rozgł. Wrocławskiej 
PR pod dyr. F.' Rybickiego. St. 
Michaleka i J. Zabłockiego; 9.35 
Bvdgoska Kronika Kulturalna; 
9.50 Knith — Redskin: 10 J. Mas­
senet — Suita ork. „Sceny Algac

kie”; 10.25 „Spotkanie” — fragm. 
opow.: 10.45 Utwory Rachmanino­
wa 1 Skriabina: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.25 „Historie ludz­
kie” — opow. („Garbus”); 13.45 
Beniamin Britten — Wariacje na 
temat Franka Brigde’a; 14.15 Ka­
lejdoskop kulturalny; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 „Narody śpie­
wają”: 15.20 K. Szymanowski: 
„Wariacje h-moll op. 10”: 15.4# 
Mel. rozrywk.: 15.50 ..Gdzie stanie 
fabryka” z cyklu: „Mieszkamy na 
Ziemi”; 17.10 „Z twórczości po­
znańskich kompozytorów”; 17.25 
„Przechadzki po Poznaniu” — 
„Powstanie Wielkopolskie”; 17.50 
Aud. ekonom.; 18.10 Publicystyka 
młodzieżowa; 18.30 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje 
ze świata nauki; 18.45 Jęz. Rosyj. 
ski; 19.07 Nowe płyty w Polskim 
Radio; 19.30 Magazyn literacki 
„To i owo”; 20.20 Rytmy Arnery 
ki Południowej; 20.36 „Wódz Słoń 
ca” — ode. 5 opow.; 20.45 Mel. 
rozrywk.; 21.31 „M. Szymanowska 
w Petersburgu”; 22.01 „Wesoły 
kramik”; 22.16 14 minut jazzu; 
22.30 Konc. dla uczczenia 15-tej 
rocznicy śmierci K. I. Gałczyń­
skiego; 23.15 „Przeglądy i P»g>ą_ 
dy”; 23.25 „Ty, wieczór i muzy- 
len”* •

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.3#,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz? 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mańkut” — ode 3 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Słowo i dźwięk; 18.45 Tylko 
po portugalski!; 19 Czytamy pa­
miętniki — W. Mann; 19,15 Pięć 
bluesów; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach; 20.15 „W razie czego przy 
pomnijcie sobie Zdzisia” i inne 
polskie piosenki; 20.35 Spotkanie 
— niespodzianka; 20.50 Gdzie jest 
przebój?; 21.15 Przeboje bez słów; 
21.30 Kira o Konstantym — aud. 
poetycka o K. I. Gałczyńskim; 
21.50 Opera — G. Verdi’ego „Fal- 
staff”; 22.07 Śpiewa — Otis Red- 
ding; 22.15 Pow. w wyd. dźwięko­
wym — „Kilka dni w Reno” — 
ode, 5; 22.45 Kwadrans do podusz­

ki; 23 Debiut poetycki — K. Ro- 
dowska; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.5# Śpiewa Koy Orbison; 24 Wia­
domości Radia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 —Jeżyk polski 
— kl. VI „Spotkanie z Wandą Żół 
kiewska z cyklu: „Spotkanie z pi 
sarzem”; 10.25 „Siady w Ocea­
nie” film fab. prod. radź.; 11.55 
—12.25 — Historia - (kl. V) „W 
starożytnym Rzymie”; 12.45—13.15 
Język polski — kl. II lic. „Mickie 
wicz — Słowacki — Krasicki”; 
15.4# Politechnika „Rysunek tech­
niczny I rok”. Tematy: „Linie ry 
sunkowe oraz pismo rysunkowe”; 
16.45 — Dziennik; 16.55 — Dla mło 

ńych widzów: „Ekran z bratkiem”; 
18 - „Encyklopedia Wielkopolska”; 
18.15 — „Nad Odra i Bałtykiem”; 
18.45 — „Twórcy muzyki współ­
czesnej” — Tadeusz Baird; 19.20 
Dobranoc i dziennik: 20.05 — 
Refleksje; 20.35 — „Podwójny nel 
son” film tv z serii: „Stawka wię­
ksza niż życie”; 21.40 — Magazyn 
Medyczny; 22.1# — Dziennik; 22.30 
— Politechnika tv.

PIĄTEK: 10 - „Podwójny nelson” 
— polski film TV z cyklu „Staw 
ka większa niż życie”; 12.45—13.15 
— Program szkolny kl. VIII Zaję­
cia techniczne; 15.40 — Politechni­
ka TV — Matematyka I rok — 
„Pochodne funkcji”; 16.10 — Po­
litechnika TV — Matematyka I 
rok — tes. IV; 16.45 — Dziennik; 
16.55 — Dla dzieci ,jMiś z okien­
ka”; *7.10 — Telekram; 17.20 — 
Kronika Tygodnia; 17.35 — Kiedy 
trzeba podjąć decyzję; 18.05 — Ki 
no filmów amatorskich; 18.35 — 
Dialogi historyczne; 19.05 — Film 
krótkometr.; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — „Co kto lubi — 
czyli telewizyjny Quofl1ibet” — 
koncert rozrywkowy; 21.05 — „Ho 
ryzonty” magazyn gospodarczy; 
21.35 — „Stewardessa” nowela fil­
mowa prod. radź.; 22.10 — Rozmo 
wy o książkach — „Jubileusz”; 
22^25 — Dziennik; 22.45 — Politech 
nika (powt.)

TV zastrzega prawo zmian.

W naszym prawie półmilionowym 
mieście stale wzrasta liczba pry­
watnych samochodów. Równocześ 
nie ich posiadacze majq coraz 
więcej kłopotów nie tylko z par­
kowaniem wozów, lecz przede 
wszystkim z ich garażowaniem. 
Niestety, pojazdów przybywa zna 
cznie szybciej niż garaży. Sprawq 
ta zajmie się w najbliższy piątek 
m. in. Rada Narodowa Poznania, 
której przedstawiono do zaopinio 
wania i przyjęcia zmienione prze­
pisy w sprawie budowy nowych 
garaży. Jednak przepisy i zarzą­
dzenia to nie wszystko. Trzeba, by 
poszczególne DZBM-y, spółdziel­
nie mieszkaniowe i inne powoła­
ne do tego organa przyspieszyły 
budowę garaży, zwłaszcza w no­
wych dzielnicach miasta, choć i 
te już istniejqce nie majq zbyt 
dużo pomieszczeń dla samocho­

dów.
Sprawę budownictwa garaży dość 
dobrze rozwiqzuje się na osiedlu 
dębieckim. Pisaliśmy już o tym za 
gadnieniu parokrotnie. Jeden z 
większych kompleksów pomiesz­
czeń tego typu zlokalizowano 
między innymi przy ul. Osinowej. 
Na zdjęciu górnym - pierwszy z 
ośmiu rzędów garaży stojqcych 
przy tej właśnie ulicy. Dodajmy, 
id przed każdym zespołem uraq- 
dzono także wybrukowane za­

jazdy.
Na drugim zdjęciu - zatoka do 
parkowania samochodów przy ul. 
Dębowej - również na Dębcu. (c) 

Fot. (2) — K. Przychodzki

Co przyniósł 
Miesiąc Muzyki

SkrzypcowejUbiegły miesiąc na’poznań­skich estradach koncertowych upłynął pod znakiem muzyki skrzypcowej. Zorganizowany wspólnie przez Poznańskie To warzystwo Muzyczne im. Wie niawskiego oraz Filharmonię „Miesiąc Muzyki Skrzypco­wej”, jak nas poinformowano w PTM, miał na celu spopula­ryzowanie tego instrumentu, repertuaru wioliniótycznego oraz laureatów poprzednich konkursów skrzypcowych. W sumie w ramach „miesiąca odbyło się wraz z audycjami szkolnymi i spotkaniami klubu„Pro Musica” 175 imprez z u- I działem blisko 50 000 słucha­czy, Wszystkie koncerty Fil­harmonii wypełniła w listopa dzie muzyka skrzypcowa- Przez estradę przewinęli się laureaci poprzednich konkuf' sów wykonawczych im. Wie­niawskiego. W ramach impr^ propagandowych Miesiąca Mu zyki Skrzypcowej w Filhaf' monii Narodowej w Warsza' , wie otwarta została wystawa | fotogramów Jerzego Unierzy' . skiego poświęcona V Między . narodowemu Konkursów Skrzypcowemu w Poznaniu- „Miesiąca Mu- zapowia'narodowemuOrganizatorzyzyki Skrzypcowej” zapowia dają kontynuowanie tej zy również w latach następ' nych. (ob)
INFOHMUJEMT

Spotkanie b. więźniów ob°^. * 
Oświęcimiu odbędzie się dzisi 
godz. 17.30 w lokalu ZO ZBoWiv. 
ul. Lampego 10.

Pisarz literatury dzi®cięCe!jSmi 
E. Kucharski spotka się! w
czytelnikami dzisiaj o ul,
filii Biblioteki Miejskie] P * 
Dzierżyńskiego 94, o god ■ j 0 
Hi przy ul. S^^Saiisze*0 
godz. 16.30 przy ul. en 
17/23.


